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Nri20 Wydanie Ł 


Piątek, dnia 26 maja 1939 


Ren zalot to 


Berlin. (Tel. wł.) Wielkie zaniepo- 
kojenie wywołały tutaj wiadomości 
nadeszłe z pogranicza  francusko-nie- 
mieckiego. Jak bowiem donoszą, wylew 
Renu spowodował zalanie części forty- 
fikacyj na linii Zygfryda. 

+ Szczególnie duże rozmiary przybra- 
ła katastrofa w pobliżu miasta Kehl, 
gdzie, jak wiadomo, bawił ostatnio na 
inspekcji kanclerz Rzeszy. Władze nie- 
mieckie zmuszone były zarządzić na- 
tychmiastowy alarm i ewakuację żoł- 
nierzy z żelaznych twierdz. Ząchodziła 
bowiem obawa masowego potopienia 
żołnierzy. Dotychczas brak bliższych 
danych co do ilości ofiar powodzi. 
Szczegóły na ten temat trzymane są w 
isłej tajemniey. 

lew Renu nie dotknął francuskiej 
linii Maginota. Jak w tutejszych kołach 
technicznych pódkreślają, jest to wyni 
kiem przewidywań francuskich inży- 
nierów, którzy przy budowie linii Magi- 
nota brali pod uwagę możliwość wyle- 
wu rzeki. W Berlinie mówi się o kom- 
promitacji niemieckich inżynierów, 
którzy mają być pociągnięci do odpo- 
wiedzialności. 

Podczas ewakuacji żołnierzy z za- 
lanych części linii Zygfryda żołnierze 
irancuscy na linii Maginota obserwo- 
wali przez lornetki bezradność nie- 
mieckich saperów usiłujących po- 
wstrzymać rozszalałe fale rzeki. 

Według ostatnich wiadomości, ka- 
tastrofalny wylew Renu i zato- 
pienie części „linii Zygfryda“ wywoła- 
ło w tutejszym społeczeństwie olbrzy- 
mią konsternację. 

Mówi się o setkach zatopionych żoł- 
nierzy, do których dostęp wobec nisko 
położonych kazamat fortecznych jest 
na razie niemożliwy. Jak donoszą 
ostatnie depesze „linia Zygfryda“ zala 
na została na przestrzeni przeszło 50 
kilometrów. 


Minister jugosłowiański 
w Paryżu 


Paryż (PAT). Wczoraj rano przy- 
był do Paryża jugosłowiański minister 
przemysłu i handlu Tomicz. 


Władze wojskowe przystąpiły do 
akcji mającej zlokalizować niszczące 
działanie wody, jednakże, jak na razie, 
wysiłki te są bezskuteczne. 

Olbrzymie poruszenie wywołała tu- 
taj wiadomość o zwołaniu przez kanc- 


rtyfikacje 


Ewakuowano olbrzymią część fortyfikacyj — 


„nii Z 


lerza Hitlera konferencji z udziałem 
trzech najwyższych dowódców woj- 
skowych. U Hitlera zebrali się na na- 
radzie naczelny dowódca armii lądo- 
wej gen. Brauchitsch „marszałek Goe- 
ring, jako dowódca wojsk lotniczych, 


ofrydi” 


Kompromitacja niemieckich inżynierów 


oraz szef sztabu Reichswehry gen. Kei- 
tel. 

Do narady tej nie dopuszczono poza 
tym nikogo. Nie ulega wątpliwości, że 
dotyczyła ona katastrofalnego wylewu 
na „linii Zygfryda". 


Waca powodziowa w Malopolsce Zachodnie 


Burza spowodowała powódź w 


Nowy Sącz. (PAT) W dolinie Ka- 
mienicy nad gromadą Łabowa nastą- 
piło oberwanie chmury. Olbrzymie 
masy wód załały znaczne przestrzenie, 
niszcząc płony. Wezbrana rzeka po- 
zrywała mosty i mostki drewniane na 
odcinku Nowy Sącz — Łabowa. Drob- 
ne potoczki i strumienie zamieniły się 
w dużych rozmiarów rzeki, znosząc 
ziemię z zasiewami. W Nowym Sączu. 
przy ul. Batorego, burza pozwalała 
wiekowe lipy. d 

Woda w Kamienicy podniosła się 


ponad stan normalny 


ok. godz. 22 do wysokości 2,75 m ponad 
poziom normalny. W dzielnicy Za Ka- 
mienicą wzniesiony niedawno mur © 
porowy ocalił tę dzielnicę od zagłady 
Wzburzone fale rzeki zniosły drzewo 
ze składów, położonych nad brzegiem 
rzeki w Łabowej i Maciajowej. Rów- 
nież Dunajec i Poprad podniosły się 
nieznacznie. Po północy wody zaczęły 
opadać, tak, że dziś nad ranem sytua- 
cja wróciła do normalnego stanu. 

23 bm. w godzinach wieczornych 
wskutek silnych opadów deszczowych 


Z walk na Dalekim Wschodzie 


Chińczycy donoszą o swych sukcesach na froncie 
środkowym 


(d) Szanghaj (ATE) Komunikat 
chiński donosi, że w ostatnich walkach 
inicjatywę znów odebrano Japończy- 
kom. Kolumna chińska. operująca na 
zachód od Hankau, po dłuższej walce 
wyparła ich z ważnych pozycyj. Garni- 
zon japoński, który usiłował za wszelką 
cenę trzymać się, został w przeważnej 
części wybity. Jednocześnie oddziały 
chińskie przeprowadziły całkowite osa- 
czenie miasta Tianmeng. Chińczycy li- 
czą się z upadkiem tego punktu strate- 
gicznego w najbliższych dniach. 

W dalszym ciągu podaje cytowany 
komunikat, że oddziały japońskie po za- 
jęciu miasta Sinhoi usiłowały pod osło- 


ną artylerii i czołgów posunąć się dalej, 
lecz zostały odparte. Nie powiodła się 
również ofensywa japońska na miasto 
Heszang na zachód od Sinhoi. 

Chińczycy otrzymali znaczne posiłki 
i sami rozpoczęli ofensywę na pozycje 
japońskie pod Heszang. Japończycy 
cofnęli się po dłuższej zażartej walce, 
zostawiając na polu ponad 200 zabitych. 

W ciągu pierwszej połowy maja na 
wszystkich frontach chińskich odbyło 
się 416 walk; straty przeciwnika w tym 
okresie wyniosły ponad 30.000 ludzi. 
Największe straty ponieśli Japończycy 
w prowincji Hopei — 12.781 ludzi. 


Rokowania angielsko - sowieckie dobiegają końca 


Zdaniem premiera Chamberlaina porozumienie angielsko-sowieckie zostanie zawarte 
przed następną sesją Izby Gmin 


Londyn. (PAT) Gabinet brytyjski 
odbył dziś przed południem prawie 
dwugodzinne posiedzenie z udziałem 
przybyłego z Genewy lorda Halifaxa, 
który przedstawił członkom gabinetu 
stan rozmów  brytyjsko-sowieckich i 
zaproponował aprobowanie przez gabi- 
net paktu wzajemnej pomocy między 
trzema mocarstwami, a mian. W. Bry- 
tanią, Francją i Rosją sowiecką. 

Gabinet ustosunkował się pozytyw- 
nie do propozycji lorda Ha/ifaxa i pre- 
mier Chamberlain złożył w izbie Gmin 


następujące oświadczenie: 

„W wyniku rozmów, odbytych przez 
lorda Halifaxa w Paryżu i Genewie, 
wszystkie wchodzące w grę punkty wi- 
dzenia zostały obecnie wyjaśnione i 
mam wszelkie powody spodziewać się, 
że jako rezultat propozycji, które rząd 
J. K. M. może teraz poczynić ca do 
kwestii zasadniczej, jaka powstała, o- 
każe się możliwym rychłe zawarcie 
całkowitego porozumienia. 

Aczkolwiek wciąż jeszcze pozostają 
dalsze punkty do wyjaśnienia, nie 


przewiduję, aby stanowiły one powód 
do jakichkolwiek większych trudno- 
ści”, 

Na dodatkowe zapytanie premier 
zapowiedział, iż spodziewa się, gdy po 
przerwie świątecznej z racji Zielonych 
Świąt Izba zbierze się ponownie, pre- 
mier będzie mógł udzielić Izbie pełne- 
go sprawozdania o porozumieniu, któ- 
re, jak ma nadzieję będzie do tego cza- 
su zawarte. 


nowo-sądeckim — Stan Wisły pod Krakowem wynosi 4 m 


poziom wody na Dunajcu, Popradzie 
i Kamienicy podniósł się od 1 do 
140 m. 

Do miejscowości nawiedzonych 0o- 
wodzią wyjechał starosta nowosądec- 
ki mgr K. Adamski, celem zorganizo- 
wania pomocy powodzianom. 


W POWIECIE MYŚLENICKIM 


Myślenice. (PAT) W Gdowie 
potok Ruda zalał około 25 domów, z 
których część mieszkańców ewakuo- 
wano. Potok Głogoczówka wystąpił z 
brzegów, zalewając znaczne obszary 
gruntów wsi Głogoczów, w tym kilka 
domów Mieszkańców ewakuowano. 
Potok Bysinka uszkodził poważnie 
brzegi regulacyjne. Most na drodze nr. 

1 13 w Lubniu na Lubince i drugi w Pci- 
miu na Krzozonówce oraz na drodze 
do Wiśniowej są poważnie zagrożone. 
Wody zerwały jeden most powiatowy 
i jeden gminny w Wierzmanowej, oraz 
most na Krzyworzece w Czasławiu. 

Szkody, wyrządzone wylewem Ra- 
by i jej dopływów są bardzo znaczne. 


(Ciąg dalszy na stronicy 2) 


Incydent japońsko-angielski 


Hongkong (PAT). Dowództwo 
marynarki brytyjskiej w Hongkongu 
komunikuje, iż japoński kontrtorpedo- 
wiec usiłował zatrzymać angielski o- 
kręt liniowy „Raupura* oraz spraw- 
dzić jego papiery. Żądania te spotkały 
się z energicznym sprzeciwem do- 
wódcy okrętu. Incydent miał miejsce 
na południowy wschód od wejścia do 
portu Hongkong. 


„Yankee Clipper" roznoczął 
lot powrotny do N. Jorku 


Marsylia. (PAT) 
wiec „Panamerica Airways" „Yankee 
Clipper", który wystartował dziś rano 
z Southampton, rozpoczynając lot po- 
wrotny do Nowego Jorku, wodował o 
godz. 14 w porcie lotniczym Marigna- 
ne pod Marsylią. 

Wodnopłatowiec francuski 


Wodnopłato- 


„ieute- 


nant de Vaisseau Paris“. znajdujący 
się, jak wiadomo, w drod 1o Europy, 
o godz. 11,20 przybył szczęśliwie do m. 
à Horta na Wyspach Azorskicm $ 


Kałastrofalny pożar w Estonii 


Strona 3 — ORĘDOWNIK, piątek, 


dnia 26 maja 1939 


Numer 120 -~ 


Spłonęła połowa miasta i okoliczne wsie 


Ryga. (Tel. wł) Nienotowany do- 
tąd w historii Estonii pożar szalał na 
południu kraju w znanym  historycz- 
nym mieście Peczur, Pożar objął tak 
niebywałe rozmiary, że dla niesienia 
pomocy akcji gaszenia ognia sprowa- 
dzono liczne straże pożarne nie tylko 
z bliższej ale i dalszej okolicy, a nawet 
z bardziej odległego Dorpatu. 

Pożar zauważono w środę © godz. 
10,30 przed południem (według czasu 
polskiego). Ogień wybuchł w szopie, 
w której nagromadzone były odpadki 
papieru i szmaty. Płomienie zajęły w 
mgnieniu oka sąsiednie magazyny i 
składnice, zbudowane przeważnie z 
drzewa, a które wskutek ostatniej dłu- 
gotrwałej suszy były podatnym mate 
riałem dla ognia. 

Ną domiar złego wiał jeszcze wiatr, 
który niemniej przyczynił się do roz- 
szerzenia się ognia. W ciągu zaledwie 
godziny znaczna część miasta stała w 
płomieniach. Brak wody i niebywały 
żar utrudniały akcję ratowniczą. Do- 
piero po trzygalzinnej wytężonej akcji 
zdołano w mieście opanować ogień. 

Płomienie zdążyły jednak strawić 
100 domów, tj. połowę wszystkich do- 
mów znajdujących się w  Peczurze. 
Cztery ulice z przyległymi budowlami 
zostały zrównane z ziemią. 

Wśród gmachów i budynków bar- 
dziej ucierpiały m. i. gmach admini- 
stracji mieskiej, dwa domy hankowe, 
apteka miejska, dwie restauracje, kino 
miejskie i duża część magazynów wraz 
drogocennymi nieraz towarami, który- 
mi były zapełnione. 

Ponieważ wiatr rozniósł iskry na 
odległość półtora kilometra, ogień prze- 
rzucił się na pobliskie dwie wsie, któ- 
re spłonęły również częściowo, W jed- 
nej ze wsi pożar szalał jeszcze nad wie- 


Włoska uroczystość 
„Sojusznicza” 


Warszawa (Tel. wl.) Warszaw- 
skie koła polityczne podkreślają z iro- 
nią wczorajszą uroczystość rzymską. 

W parę dni po podpisaniu i zawar- 
ciu sojuszu włosko-niemieckiego, w 
środę Włochy niezwykle uroczyście 
ohchodzą przystąpienie do wojny 
światowej, skierowanej przeciw Niem- 
com, Austrii i Węgrom. (w) 


Nowy desant japoński 


Pekin (PAT). W Singtau oraz na 
półwyspie Szantungu wylądowały no- 
we posiłki japońskie w sile około 10 
tys. ludzi. 


Stan zdrowia królowej Mary 

Londyn (PAT), Królowa Mary 
spędziła dzisiejszą noc dosyć spol 
nie. Stan jej zdrowia uległ wyrażnej 
poprawie. 


W Rumunii nadal obowiązuje 
dekret kary śmierci 


Bukareszt (PAT). Rada mini- 
strów postanowiła, iż dekret o wpro- 
wadzeniu kary śmierci, ustanowionej 
w Rumunii 24 maja 1938 r. jedynie na 
przeciąg roku, obowiazywać będzie do 
24 maja 1940 r. 


czorem. Zachodzi obawa, że obie wsie 
padną pastwą rozszalałego żywiołu. 
Ludność ratowała się ucieczką, zabie- 
rając tylko najpotrzebniejsze przed- 
mioty. 


Dziwnym zbiegiem okoliczności 
| ocalał natomiast klasztor w Peszurze. 
Klasztor ten, o historycznym znacze- 
niu, zawiera liczne katakumby i posia- 
da liczne cenne skarby. 


Echa katastrofy kolejowej w Gdańsku 


Katastrofa spowodowana z 


o stała nadmierną szybkością 


pociągu 


Warszawa. (PAT) W związku z 
wypadkiem kolejowym, jaki miał 
miejsce dn. 18 maja rb. o godz. 6,43 na 
stacji Gdańsk Główny, ministerstwo 
komunikacji przeprowadzeniu 
zczegółowego dochodzenia stwierdza, 
że został on spowodowany nadmierną 
szybkością pociągu. Zegar kontrolują- 
cy szybkość wskazywał 76 zamiast o- 
bowiązującej na tym odcinku szybko- 
ści 40 km na godzinę. 

Obsługa parowozu: maszynista Łu- 
szaj i jego pomocnik Wolczek znajdu- 
ją się obecnie w szpitalu w Gdańsku 
i życiu ich nie zagraża niebezpieczeń- 


stwo. To, że nikt z podróżnych nie do- 
znał poważniejszych obrażeń, należy 
zawdzięczać stalowej konstrukcji wa- 
gonów kolejowych polskiego wyrobu, 
która całkowicie zdała egzamin, 

Straty materialne PKP wynoszą 0- 
koło 200 tysięcy zł. 

Z powodu zatarasowania toru, lo- 
kalny ruch pasażerski odbywał się z 
przesiadaniem na miejscu wypadku, a 
ruch pociągów pasażerskich daleko- 
bieżnych przeprowadzono drogą okręż- 
ną do godz. 15, po czym przywrócono 
normalny ruch pociągów pasażer- 
skich. 


Elektryfikacja COP 


Sfinalizowanie umowy ż przedsiębiorstwem francuskim 
Als-Thom — Dwie wielkie elektrownie staną w okolicy 
Lublina i Starachowie 


Warszawa. (PAT) Rokowania, 
prowadzone od pewnega czasu przez 
ministerstwo przem: i handlu w 


sprawie elektryfikacji C. O. P, zostały 
pomyślnie zakończone. 8 

W dniu wczorajszym podpisana zo- 
stała z grupą francuską Als-Thom 
(Belfort) umowa, na zasadzie której 
zbudowane będą dwie wielkie elektro- 
wnis na węglu i na gazie w okolicy 
Lublina i Starachowic oraz szereg pod- 
stacyj, potrzebnych w związku z budo- 
Wą linii bardzo wysokiego napięcia. 

Towarzystwo Als-Thom zbudowała 
już przy pomocy licznych firm pol- 


skich w ciągu 14 miesięcy elektrownię 
w Stalowej Woli koło Niska, która kil- 
ka dni temu puszczoną została w ruch, 
Przeprowadzenie wyżej wspomnianych 
prae elektryfikacyjnych nastąpi rów- 
nież w czasie wyjątkowo szybkim, w 
ciągu kilkunastu miesięcy, Ogólny ko- 
sztorys przewidzianych robót przekra- 
cza 60 miln. zł. 

Zakończenie perfraktacyj z firmą 
Als-Thom zamyka szczególnie ważny 
etap prac, związanych z elektryfikacją 
kraju i stworzenie właściwych pode 
staw energetycznych w C. O. P. 


Sprawa przyznania obywatelstwa 
polskiego milionowi. 600 tys. Zydów 


Odpowiedź premiera Skladkowskiego na interpelacje 


posi 


Warszawa., (PAT) Odpowiadając 
na interpelację posłów St, Rataj ka 
i Koniecznego w sprawie żydowskiej 
premier i minister spraw wewnętrz- 
nych komunikuje co nas uje: 

„Znaczenie zagadnienia żydowskie- 


go w Polsce miałem zaszczyt przedsta- 
wić w sejmie kilkakrotnie. Ostatnio w 
odpowiedz na interpelację pos. 


Skwarczyńskiego. 
W sprawie zapytania pp. interpe- 


Istniejemy zanfaniem 1 popar- 
ciem zadowolonych klientów, 
Oto jeden z licznych dowodów: 

„A instrumentu jestem bar- 
dzo zadowolony, tak, że firmę 
W Pani wszędzie i każdemu po- 
mogę i będe. 

(--) A. J. Kruszewo". 

Centralny Magazyn Pianin 

Poznań, Pierackiego 11. 


ów 

lantów: „Czy rząd nie byłby skłonny 
bez dalszej co do tego zwłoki zarządzić 
rewizji nadań prawa obywatelstwa 
polskiego dokonanych w r. 1928 a prze- 
de wszystkim cofnąć te nadania tym 


bez dostatecznej 
nej nawet w rozumieniu 
s obowiązujących przepisów“ 
yjaśniam, że Żydom tym tak jak 
i innym osobom, ubiegającym się 
wówczas o stwierdzenie ich obywatel- 
stwa polskiego w łącznej ilości około 
miliona 600 tys, nie było obywatelstwo 
ie nadane, lecz że nastąpiło w 
stosunku do nich stwierdzenie obywa- 
telstwa w wyniku ustalenia przez wła- 
dze na podstawie przedstawionych dò- 
wodów, iż odpowiadają oni warun- 
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kom, z którymi ustawa z dnia 20 sty- 
cznia 1920 r. o obywatelstwie państwa 
polskiego łączy posiadanie obywatel- 
stwa. polskiego. Ponieważ jednak w 
ówczesnych stosunkach uwzględniano 
niejednokrotnie dowody tymczasowe 
wymagające późniejszego zastąpienia 
innymi, władze poddają w ramach ist- 
niejących przepisów sprawdzeniu 
stwierdzenia obywatelstwa w tego ro- 
dzaju przypadkach, 


Min. Ciano wrócił do Rzymu 


R zy m. (PAT) Wczoraj o godz. 11,40 
powrócił do Rzymu min. Ciano. Na 
dworcu odbyło się uroczyste powitanie 
ministra przez niektórych przedstawi- 
cieli dyplomacji, przez rząd, wojsko i 
partię faszystowską. 

Natychmiast po przybyciu do Rzy- 
mu prosto z dworca min. Ciano udał 
się do pałacu weneckiego, celem dorę- 
czenia Mussoliniemu oryginału paktu 
włosko-niemieckiego oraz złożenia 
sprawozdania ze swego pobytu w Ber- 
linie. 


Oficerowie lotnictwa 
niemieckiego udają się 
do Włoch 


Berlin. (PAT) Niemieckie biuro 
informacyjne donosi, że w związku z 
zawarciem sojuszu pomiędzy Berlinem 
a Rzymem, inspektor generalny sił lot- 
niczych Rzeszy gen, Milch, z polecenia 
feldmarsz. Goeringa udał się da Rzy- 
mu, celem odbycia rozmów z włoskim 
ministrem lotnictwa. 

Gen. Milchowi towarzyszy szereg 
wyższych oficerów sztabu i lotnictwa. 


Zamieszki w Palestynie 
trwają 


Jerozolima (PAT). Powstańcy 
arabscy kilkakrotnie atakowali auto- 
busy żydowskie. W okolicy Haify do- 
szło do starcia między wojskiem bry- 
tyjskim a powstańcami arabskimi, 

Sytuacja w Jerozolimie stworzona 
przez protesty ludności żydowskiej 
przeciw „białej księdze* jest w dal- 
szym ciągu naprężona. Policja pełni 
straż na głównych arteriach miasta. 

W Haifie sąd wojskowy skazał na. 


śmierć terrorystę oskarżonego o za- 
bójstwo 4 wieśniaków i przechowy= 
wanie broni. 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego złożo- 
no w dalszym ciągu: 
Na Fundusz Obrony Narodowej 


Pozn. Zw. Kręglarzy, Poznań 90,— zł 
Zebrane na zebraniu publicznym 
Stronnictwa Narodowego 
w Dusznikach 1715 „ 
Marta Domińska 5— » 


Razem z poprzednio pokwit. 4419,20 zł 


| Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór,, wener. | moczopielowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2 118-33 


Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 


Sytuacja powodziowa w Małopolsce Zach. 


(Ciąg dalszy ze stronicy 1) 
Władze zarządziły utrzymanie pogoto- 
wia oraz zorganizowały akcję przeciw- 
powodziową. 


W KRAKOWSKIM 

Kraków. (PAT) Sytuacja, jaka 
wytworzyła się w rejonach podgór- 
skich województwa krakowskiego na 
rzekach, rzeczkach, potokach i więk- 
zych strumieniach nie uległa zmia- 
nie. W dolnych biegach rzeki w dal- 
szym ciągu przybierają. W Krakowie 
w ciągu ubiegłej nocy padał deszcz, 
który też i dziś od rana bezustannie 
pada. Wisła pod Krakowem, która w 
nocy bardzo znacznie przybrała wsku- 
tek zlewania się w jej ka! 
z rzek górskich, płynie sz 
sokości pierwszego bulwaru zmętniałą 
falą w barwie żółtawej. 

Od godz. 9 stan wody na Wiśle wy- 


nosił w. Broszkowicach 4,80 m, w Dwo- 
rach 4,30 m ponad poziom normalny. 
Wisła lekko przybiera, Stan wody na 
Sole 1.62 m ponad poziom normalny, 
jednak woda zaczęła wczoraj niezna- 
cznie opadać. 


W Broszkowicach Wisła wystąpiła 
z brzegów, zalewając znaczne prze- 
strzenie uprawne i 30 domów, w Babi- 
cach 5 domów. Część miejscowości 
Dwory otoczona jest wodą i odcięta od 
reszty gromady. W wymienionych 
miejscowościach powódź wyrządziła 
poważne straty, zalewając pola upraw- 
ne, ogrody, sady oraz pastwiska. 

Wysokość strat na razie nie jest 
znana. 

W Radziszowie, pow. krakowskie- 
go, wystąpiła z brzegów rzeka Skawin- 
ka, zalewając drogę gminną na prze- 
strzeni 2 klm, W Zabierzowie wylała 


Rudawa. Pod wodą znajdują się tam 
3 niżej położone domy. W rejonie Li- 
szek wylała rzeczka Sanka na terenie 
gromad 
Holer 


ma. Na 
owicach 
pow. bi ego, woda plynie równo z 
wałem i miejscami przelewa się. Lud- 
ność ewakuowano już wczoraj, 

Według ostatnich danych, stan wo- 
dy na Wiśle pod Krakowem wynosi 

156 em, tj, ok. 4 m. ponad poziom 
normalny, 


W Warszawie 
Przybór wody na Wiśle w kulmina- 
cyjnym natężeniu spodziewany jest w 
Warszawie we wtorek przyszłego tygo- 
dnia. Już obecnie woda na. Wiśle pod 
4 m. (w) 


Numer TW = DRĘDOWNIK, płąfek, dnia 26 m. 


Z NASZEGO STANOWISKA 


Dalszy wzrost sił Stronnictwa Narodowego 
w ostatnich wyborach samorządowych 


W obliczu obecnego położenia mię- 
dzynarodowego i grożących Polsce 
niebezpieczeństw zewnętrznych siłą 
rzeczy osłabnąć musiało zainteresowa- 
nie społeczeństwa odbywającymi się 
w dalszym ciągu wyborami samorzą- 
dowymi. Różnice polityczne zejść mu- 
siały na plan dalszy wobec konieczno- 
ści zamanifestowania zwartego frontu 
całego narodu w stosunku do zaku- 
sów wroga. Stronnictwo Narodowe wo- 
bec powagi chwili ograniczyło swą 
propagandę wyborczą do ram najnie- 
zbędniejszych, posługując się hasłami 
wyłącznie pozytywnymi i unikając 
wszelkich zbędnych zadrażnień. Kto 
zresztą śledził przebieg kampanii wy- 
borczej do rad miejskich już od same- 
go początku — od jesieni r. ub. — wie, 
o jak pozytywne, twórcze hasła oparta 
była i wtedy działalność propagando- 
wa. naszego obozu. 

Niestety, ze strony „sanacji*, a 
przynajmniej pewnych jej ośrodków, 
stanowisko to zgoła nie spotkało się z 
wzajemnością. Świeżo znów jesteśmy 
świadkami, w jaki sposób niektóre 
koła „Ozonu* usiłują sytuację obec- 
ną dyskontować dla swych egoistycz- 
nych celów, przemycając na łamach 
swych pism sugestie mniej lub więcej 
monopartyjne i atakufęc przy tym 
obóz narodowy. 

W związku z tym warto słów kilka 
poświęcić analizie nowej serii wybo- 
rów, które w ubiegłą niedzielę odbyły 
się w kilkudziesięciu miastach Rze- 
czypospolitej ze Lwowem i Wilnem na 
czele. Nie ulega kwestii, że najbar- 
dziej charakterystyczną tych wyborów 
cechą jest silne cofnięcie się 
wpływów „Ozonu”, — przy czym 
w większości miast cofnięcie się to na- 
stąpiło na rzecz Stronnictwa Narodo- 
wego, które niemal wszędzie bardzo 
poważnie pomnożyło swój stan posia- 
dania. Jedynie tam, gdzie zadawnio- 
ne są wpływy socjalistyczne i gdzie 
obóz narodowy nie wykazał jeszcze 
dostatecznej prężności w swej akcji 
wychowawczej — mamy tu na myśli 
głównie miasta Zagłębia Dąbrowskie- 
go i Radom — spadek wpływów „Sa- 
nacyjnych* przyniósł wzmożenie się 
pozycji PPS-u. 

A oto parę cyfr: we Lwowie liczba 
mandatów „Ozonu* spadła z 46 na 23 
(tj. o połowę), w Wilnie z 38 na 19, w 
Częstochowie z 14 na 9, w Kielcach 
z 32 na 17, w Sosnowcu z 30 na 14, w 
Dąbrowie Górniczej z 21 na 6, w Bę- 
dzinie z 16 na 9, w Czeladzi z 21 na 8, 
w Zamościu z 17 na 7 itd. W ogóle 
we wszystkich większych miastach 
straty „sanacji“ są wręcz katastrofal- 
ne. 


Szczególnie znamienny jest wynik 
wyborów w obu stolicach wschodniej 
Polski: we Lwowie i w Wilnie W 
m grodzie Orląt, jednej z ko- 
lebek ruchu wszechpolskiego, obóz na- 
rodowy powiększył swój stan posiada- 
nia cztero- i półkrotnie: liczba jego 
mandatów podniosła się z 5 na 22, a 
przybytek ten byłby jeszcze większy, 
y nie unieważnienie list narodo- 
wych w trzech okręgach. W Wilnie 
wzrost sił narodowych wynosi 50 pro- 
cent, przy czym trzeba zaznaczyć, że 
zednie wybory wypadły dla o- 
bozu narodowego korzystnie. „Sana- 
cja", która do tej pory miała w Wil- 
nie stanowisko liczebnie przodujące, 
zejść musiała obecnie na miejsce dru- 
gie — po narodowcach. f 

W ogóle w żadnym z większych 
miast Polski „Ozon“ w ciągu całej o- 
becnej kampanii samorządowej, trwa- 
jacej od pół roku, nie zdełał uzyskać 
przewagi. Dotyczy to zarówno sześciu 
naszych wielkich metropolij (Warsza- 
wy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wil- 
na i Łodzi), jak i wszystkich miast 
qowyżej 10.000 mieszkańców, z wyjąt- 


kiem chyba kilku osiedli na  odle- 
głych kresach wschodnich. 

»Ozon“ próbuje pocieszać się sta- 
tystykami, w których liczba manda- 
tów z miast większych zsumowana 
jest z cyframi, uzyskanymi rzekomo 
przez listy „sanacyjne* w małych 
miasteczkach. Wiemy jednak, jak te 
listy w b, Kongresówce, Małopolsce i 
zwłaszcza na kresach wschodnich są 
sporządzane: są to nie żadne listy 
„ozonowe”, ale po prostu listy mie- 
szane, na których umieszcza się 
przedstawicieli różnych miejscowych 
organizacyj gospodarczych i społecz- 
nych, bardzo często z OZN nic wspól- 
nego nie mających. 

Nie przeszkadza to później „Ozono- 
wi* zaliczać odnośnych mandatów w 
całości na własny rachunek i przez te- 
go rodzaju statystyczne sztuczki znie- 
kształcać rzeczywisty obraz wyborów. 
Wśród czytelników pism, nawet „sa- 
nacyjnych”, i słuchaczy radia mane- 
wry te jednak coraz częściej natrafia- 
ją na właściwą ocen 


Oceniając wynik ostatnich wybo- 
rów z punktu widzenia poszczegól- 
nych dzielnie kraju, trzeba najpierw 
stwierdzić, że zaświadczyły one nie 
tylko o dominującym stanowisku, ale 
i o stałym dalszym rozwoju wpły- 
wów Stron. Narodowego na Pomorzu 
w dawnych jego granicach. Dowodzą. 
tego piękne zwycięstwa, odniesione 
przez listy narodowe w Czersku, Ko- 
ścierzynie, Skarszewach i innych mia- 
stach, W powiatach Kujaw wschod- 
nich, przyłączonych niedawno do woj. 
pomorskiego, ruch narodowy nie jest 
jeszcze tak silny, ale w szeregu ośrod- 
ków wykazuje niewątpliwie poważne 
postępy. 

Mniej jednolity obraz dały niedziel- 
ne wybory w województwach central- 
nych: wspaniale spisała się Często- 
chowa i kilka innych miast —, jest 


ŻYCIE POLITYCZNE 


IZRAEL GROZI ANGLII 


Wileńska żargonowa „Cajt* zamieści- 
ła charakterystyczny artykuł, przedruko- 
wany z jednej z żargonówek londyńskich, 
będący jawnym oświadczeniem, że jeśli 
Anglianiecofniesię z tej drogi, na 
którą ostatnio wkroczyła w Palestynie, to 
Izrael gotów jest wypowiedzieć jej swą 
przyjaźń i stać się jej otwartym 
wrogiem. 

Artykuł ten, pełny akcentów, przypo- 
minających okrzyk posła Griinbauma w 
polskim Sejmie przed dwudziestu laty: „W 
tej chwili utraciliście Gdańsk, Śląsk, Lwów 
i Wilno”; nosi znamienny tytuł: „Ostrzeże- 
nie ze strony przyjaznego narodu" („A 
warnung fun a fraintlechn fotk“). 

Artykuł zaczyna się od stwierdzenia, że 
Anglia pod naciskiem wewnętrznych i ze- 
wnętrznych okoliczności wkroczyła w spra- 
wie palestyńskiej na drogę ustępstw wo- 
bec Arabów, które przypominają to, €a 
Anglia uczyniła w Monachium w sprawie 
czesko-słowackiej, Żydzi nie pogodzą się 
z taką polityką i w sposób „przyjacielski” 
Anglię przed prowadzeniem tej polityki 
przestrzegają. 

„Aż dotąd Żydzi na całym świecie by- 
li sprzymierzeńcami (farbyndete) 
Anglii w związku ze sprawą budowy ży- 
dowskiej siedziby narodowej. Wprawdzie 
nie brak hyło wśród nas różnie zdań i spo- 
rów w bardzo wielu szczegółach. To jest 
naturalne. Żywi ludzie spierają się ze s0- 
bą, nawet, gdy się kochają. Ale wszyscy 
bez wyjątku. nawet najbardziej skrajn: 
wśród nas, podkreślałiśmy, że rozróżniamy 
między rządem a angielskim narodem. 

„Myśmy byli fanatycznymi przyjaciół- 
mi angielskiego narodu. Anglia wie o tym 
bardzo dobrze. Ale obecnie musimy Anglii 
otwarcie oświadczyć — ze strony Żydów 
angielskich, jako obywateli, jest to nawet 
obowiązkiem —, że tak dalej być nie 
może. 

„Bez wątpienia, Żydzi angielscy złożą 
z największą miłością, entuzjazmem i do- 
browolnością ofiarę na rzecz pomyślności 
i bezpieczeństwa Bryt go Imperium. 
Co do tego nie ma na jejszej wątpliwo- 
ści. Ale Anglia musi wiedzieć, że żydowski 
naród, jako naród, będzie swoich dążeń 


Belgia i Holandia 
stworzą blok małych państw? 


Przemówienia króla belgijskiego i królowej holenderskiej 
na bankiecie w Brukseli 


Bruksela (PAT). W czasie 
bankietu wydanego na cześć królowej 
Wilhelminy holenderskiej król Le- 
opold w wygłoszonym toaście dał wy- 
raz głębokiemu przywiązaniu do po- 
koju oraz instytucyj demokratycz. 
nych, jakie cechuje narody holend 
skie i belgijskie. 

Nawiązując do apelu królowej o 
dozbrojesiu moralnym i duchowym 
król Leopold oświadczył, iż 
byłoby pożądanym, aby małe narody, 
liczące razem przeszło 100 miln. ludzi 
y się nawzajem do siebie, łą- 
cząc się węzłami trwałego, skuteczne- 


go „nkłladu* dla walki przeciwko 
„plagom moralnym i materialnym 
naszych czasów“. 


aszym zdaniem zakończył 
swói toast monarcha — zbliżenie taki 


bronił i samodzielnie swoje narodowe in- 
teresa i obowiazki wypełniał . 

„Sądzimy, że jest to obowiązkiem na- 
szych przywódców, znających dobrze na- 
stroje, panujące w żydowskich szeregach 
w Europie i na rozległym kontynencie a- 
merykańskim, wyprowadzićangiel- 
skich mężów stanuz wmówione- 
go im błędu, że Żydzi tak czy 
siak pójdą przeciw Hitlerowi i 
Mussoliniemu. Optimizm ten może 
się okazać fałszywy, gdyż jeśli naród zo- 
staje rozczarowany przez zdradę przyjacie- 
la, odczuwa to dotkliwiej, niż cios nożem 
ze strony otwartego wroga. 

„Przeciętny Żyd, jak mówią Anglicy, 
„the man in the street" bedzie wiedział, 
Że Anglia zrobila nowe Monachium po- 
przez ciało całego żydowskiego narodu, a 
nie tylko poprzez ciało mniejszości żydow- 
skiej w tym czy innym kraju. Żydzi zosta- 
ną wbrew swej woli i ku nadludzkiemu 
swemu bółowi wepchnięci w położenie, w 
którym władać nimi bedzie rozgoryczenie 
przeciw Anglii. I kto wie, do jakich to mo- 
że doprowadzić wyników, zarówno dla sā- 
mych Żydów, jak i dla Anglii, której pra- 
gnęliśmy dotąd pomagać. 

„Przecież Anglia wie bardzo dobrze, że 
w Ameryce budzi się niesłychanie silna 
opozycja przeciw polityce interwencji A- 
meryki na rzecz demokracji. Czy ona tej 
opozycji nie wzmocni pr: 


ten akt gwał- 
tu, który popełnia na nas 


Jednym słowem, mamy już grożbę 
—i to wypówiedzianą przez Żydów an- 
gielskich — że w ewentualnej wojnie 
Izrael użyje swych wpływów i środków ce- 


lem qziałania na szkodę Anglii. 
ście, nie znaczy to, by Izrael był 
Mussoliniego. 


Oczyw 
gotów popierać Hitlera i 
Znaczy to jednak, że zwy 
Izraela ten prąd, który pow. 
Żydzi nie powinni w nadchodzecej zawie- 
rusze popierać ani jednej ani drugiej stro- 
ny, ale powinni przyjąć postawę przysła- 
wiowego „tertius gaudens” (trzeciego ra- 
dując się), gotującego się do urzeczy- 
wistnienia swego dawnego marzenia, zna- 
nego pod pięknie brzmiącym rnianem 
„welt-oktober” (światowa rewolu- 
cja październikowa, tj. bolszewicka). J. 


zwiększałoby szanse pokoju. 

W odpowiedzi swej królowa Wil- 
kelmina stwierdziła, iż propozycja ta- 
ka jest możliwa i zapewniła współ- 
pracę Honlandii w tym dziele. 

Musimy postawić sobie pytanie — 
powiedziała lowa — © Belgia i 
Holandia nie stoją wobec wielkich za- 
gadnień, jakie przypadają obu kra- 
jom do wykonania na skutek kryzysu 
społecznego i gospodarczego, jaki co- 
raz bardziej światu zagraża. 


PRZEGLĄD PRASY 


Q sojuszu włosko - niemieckim 


„Czas“ w sojuszu włosko-niemieckim 
widzi traktatowę pntwierizenie podpo- 


jednak jeszcze szereg ośrodków, w 
których obóz narodowy będzie musiał 
dużo włożyć wysiłków, by wyrwać 
masy robotnicze spod wpływów mark- 
sizmu. 

Bardzo pocieszającym objawem jest 
silny rozrost wpływów Stronnictwa 
Narodowego w Małopolsce, do niedaw- 
na będącej, jak wiadomo, domeną 
stronnictw klasowych i „sanac: Po 
poprzednich sukcesach w Krakowie i 
wielu miastach i miasteczkach pro- 
wincjonalnych zanotować należy o- 
becnie bardzo poważny przyrost gło- 
sów narodowych nie tylko we Lwo- 
wie, ale także w Przemyślu i Rzeszo- 
wie — jednym z głównych ośrodków 
COP-u. 

Ogólnie można powiedzieć, że wy- 
nik wyborów świadczy o dużej pręż- 
ności ruchu narodowego, który w swej 
działalności wychowawczej nie może 
ustać ani na chwilę, działalność 
ta bowiem przez wydobywanie z psy* 
chiki mas pozytywnych wartości nā- 
rodowych, przez krzesanie narodowe- 
go entuzjazmu i ducha ofiarności 
cenna jest w obecnym czasie szcze- 
gólnie dla narodu i państwa. 


rządkowania polityki włoskiej interesom 
Rzeszy. Gdyby to podporządkowanie było 
trwałe, — 


m... koszty przyszłej wojny, w której Wio- 
chy musiałyby uczestniczyć na podstawie 
świeżo zawartego sojuszu, byłyby przez nie 
przede wszystkim pokryte.“ 

„Dosyć pouczające są pod tym względem 
— pisze dalej „Ozas“ — tak samo doświad- 
czenia z okresu wielkiej wojny, Podobnie, jak 
dzisiaj Włochy, w owym czasie Niemcy były 
posiadaczami kolonialnego imperium. I oto 10- 
sy tego imperium były pomimo walk, jakie 
się na ich terenie toczyły, niemal od pierw- 
szych dni wojny przesądzone. Niemcy mu- 
jały swoje posiadłości stracić. Gdyby dzi 
siaj wybuchla wojna ogólno-europejska, sz: 
se Włoch pod tym wzgledem byłyby niewąt- 
pliwie jeszcze o wiele gorsze, niź szanse Rze« 
szy Niemieckiej w r. 1914.* 


Należy jednak wierzyć w rozsądek 1 
właściwe docenianie własnych interesów 
przez Włochów, czemu dawali już w histo- 
rii dowody. „Kurier Warszawski" 
przypomina taki historyczny dowód trze- 
źwości Włochów w zestawieniu z ostatnim 
faktem zawarcia sojuszu: 


Hr. Ciano wyjechał z Rzymu do Berlina, 
ua podpisanie umowy 20 maja: rocznica 
warcia trójprzymierza Włoch z Niemcami I 
Austro-Węerami 20 maja 1882 r, 

„Hr. Ciano odjeżdża z Berlina do Rzymu, 
po padpisaniu umowy, 23 maja; rocznica wkra 
czenia Włoch w wielką wojne przeciw 
Niemcom i Anstro-Węgtrom 23 maja 1915,“ 


A historia lubi korzystać z wzorów i do- 
świadczeń przeszłości. 


Wniosek, 
którego nie chcą wysnuć 


„Warszawski Dziennik Naro 


dowy” takie snuje na marginesie ostat- 
nich wyborów samorządowych uwagi: 


„Wybory samorządowe zwolna zbliżają się 
kn końcowi. Ich dotychezasowe wyniki po- 
zwalają się zorientować w nastrojach panu- 
jących w kraju oraz w przeobrażeniach, ji 
kim ulega nasza opinia publiczna, Zestawie. 
nie wynników wyborów samorządowych z 0b- 
liczem obecnego Sejmu oraz z charakterem 
panującego systemu jest bardzo ponczaj 
Świadczy ono o konieczności zasadni 
zmian w naszych stosunkach. polity 
przeprowadzonych pod kątem widzenia po- 
historycznej, jaką przeżywamy, 
dnie z dążeniami znacznej większości 

twa. 
kie poczucie odpowtedzialności, jakie 
je postawę spoleczeństwa, musi znaleźć 
i wyraz w głębokim przeobrażeniu panu- 
jących stosunków i w oparciu życia oraz 


polityki puństwa na niespożytci sile, która 
tkwi w narodzie polskim.* 

Podzielając w zupełności ten pogląd, 
stwierdzamy jednak, że to stanowisko, 
które podziela całe nieomal społeczeństwo, 
nie dochodzi jednak do uszu ludzi panu- 
jacego systemu i „Ozonu”. Wszelkie tego 


rodzaju głosy są dla nich grochem Tzuca- 
nym a ścianę. 


Reakcja zawsze bedzie 
jednakowa 


ku z ostatnimi wydzarzeniami 
na terenie Gdańska, gdzie napadnięty szo- 
fer polski w obronie własnej zastrzelił 
jednego z bojówkarzy hitlerowskich, „K u- 
rier Bałtycki“ notuje zjawisko ogrom- 
nego zdenerwowania ludności gdańskiej, 
która niczego innego nie pragnie, jak tyl- 
ko tego, by hitlerowcy dali im już wreszcia 
święty poki 


„Ta śmierć bojówkarza — pisze dalej 
tu pismo — urasta do niemal że symbolicz- 
nego znaczenia. Tuki los spotkać będzie mu- 
sial każdego, kto odważy się nas zaczepić, 

„Dziś to się przydarzyło polskiemu sz0- 
Terowi, intro przydarzy się komu innemu, 
pojutrze może całej Polsce. Ale reakcja 
wszedzie będzie jednaka,“ 


Niemcy winni to sobie uprzytomnić, 


„. Tabela loterii 


14 dzień ciągnienia 4-ej klasy 44-ej Loterii Państw. 


t II II CIAGNIENIE 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana 10.000 
zł. padła na nr. 73653 
25,000 zł.: 112001 


* 10,000 zł: 180800 
5,000 zł: 1204 7460 119119 
130512 


2.500 zł.: 19117 22652 34540 
39020 75902 92404 94884 96205 
104562 108216 122782 135368 
138662 140849 161585 

2.000 zł.: 11127 24281 24688 
29870 46930 49162 54394 58030 


70744 78190 83854 132521 138074 
158957 

1.000 zł.: 3469 5223 6004 12501 
16536 238014 28061 23644 36219 
37809 38599 43550 48296 59946 
174866 77506 109015 120491 120548 


125530 126209 126722 181839 
137119 138781 144023 144752 
149946 151561 152786 160167 


160763 


WYGRANE PO 250 ZŁ. 


25 885 869 922 48 5L 1144 202 
87 .648 717 40 53 845 2064 293 94 
521 639 859 3053 92 195 48 88 261 
496 97 675 59 835 52 4096 97 134 
44 T1 96 407 53 45 74 556 642 64 
60 727 87 44 55 57 978 5115 278 77 
92 859 602 717 92 824 57 75 6105 
28 458 424 736 71 975 82 7072 116 
52 837 505 80 741 775 8000 455 69 | 
94 641 734 67 9087 167 75 539 64 | 
112. 21 88 841 10054 78 69 118 42 
23 69 808 59 537 605 69 749 11338 
72 12092 282 444 521 928 62 13127 
206 870 59 93 480 51 92 536 94 649 
768 860 14148 377 423 505 675 
15059 410 420 770. 868 16046 420 
67 94 686 714 19 63 905 97 17179 
304 542 752 811 21 89 907 18059 77 
140 202 416 758 798 850 957 62 
19168 356 76 443 940 20059 141 48 
258 358 96 501 761 708 992 95 21024 
118 244 361 402 22 77 619 8066 922 
22040 86 191 215 85 831 482 507 812 
59 28123 308 747 61 841 57 84 939 
24041 128 402 66 619 792 929 69 
25027 98 60 181 250 361 85 98 410 
35 65 607 6 19 72 718 60 62 65 847 
95 26087 150 92 826,41 417 616 795 
990 27234 41 386 771 719 988 28060 
165 193 769 892 93 852 29049 79 
145 218 30 508 37 781 50 808 65 81 
964 30481 31020 52 65 157 237 885 
532 628 848 905 59 32309 67 569 665 
854 74 994 38093 116 221 70 670 
91 722 868 943 34084 95 189 269 
511 16 53 79 90 727 996. 

35042 147 310 12 469 517 57 36008 
398 455 91 532 84 736 98 870 937 
37078 97 123 276 87 334 401 38945 
38226 471 586 676 84 748 58 892 
39203 465 703 800 70 995 

40098 396 818 41033 125 39 355 
87 471 674 42010 267 94 386 709 936 
88 90 43183 212 451 65 960 44041 
"77 149 55 92 294 354 430 91 96 581 
741 89.879 906 45217 19 333 46 497 
501 715 817 965 46483 521 60 770 
47113 20 226 ©2 480 753 842 920 
48025 210 30 396 512 871 49014 37 
164 446 72 528 906 18 

50302 508 636 871 951 51101 70 
222 40 76 451 833 41 52009 69 98 
235 52 85 421 517 641 51 735 52 


899 952 53336 69 439 62 711 40 61 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


z dnia 24, 5. 1989 r, 


Dowizyt 
Bolgia 

jarlin. 

jdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn, 
Nowy Jork ozek 
Nowy Jork kabel 
Oslo 
Paryż 

Sztokolm 


8 3 

124,89 
14/06 
[28,18 


Waluty: 
Belgi belgijskie 

olary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Florany holenderskie 
Franki franouskie 


Obligacje 1 papiery wartościowe: 
Ahh wewnętrzna 60.50 


He j m, 79,00, serie, 8200 
BM wetycyjna LL en. 6000 sarie 68,00 


h imwestycyjna I 
5% konwersyjna 02.00 setki 


h fidaeyina D120 0.40 ost. setki f draina 
sk Zjomekie seria matn 65,50 6,00 8330 5315 


3 ost. drobne. 


"Dendencja dla pożyczek utrzymana, dla li- 


stów nieco slabeza, 


816 54083 139 219 26 562 634 969 
55073 207 78 420 63 79 583 602 66 
56074 105 70 339 529 63 652 707 45 
17 824 973 57145 429 91 698 789 811 
41 58046 162 430 628 59402 45 512 
675 767 74 914 92 

60017 39 69 133 46 84 271 85 631 
61224 22 469 524 806 70 62071 709 
944 63017 399 628 59 834 977 64066 
74 111 25 57 218 471 94 934 56 
65003 26 119 47 245 55 424 652 773 
814 963 66000 150 399 614 28 67079 
111 251 54 82 85 556 997 68261 364 
446 527 755 64 902 58 69062 145 70 
231 528 641 83 830 973 80 99 

7000 140 864 405 542 718 48 66 
820 900 9 46 71054 164 487 610 
764 76 853 974 72130 254 300_70 
551 627 886 960 78061 118 229 
598 941 74022 170 248 95 862 
422 571 607 756 75090 2 203 68 
313 408 81 668 76001 167 96 228 
465 70 81 690 785 881 79 986 
77098 832 8 588 53 644 880 970 
99 78108 55 83 862 488 686 816 
79018 842 574 98 739 882 979 89 

80082 210 18 819 461 760 877 
81080 172 305 7 460 569 88 636 
789 897 82078 9 212 18 19 397 
422 75 527 704 78 838 98 83014 
77 169 84060 2 97 122 66 307 408 
565 758 80 96 908 61 69 85074 
128 61 449 507 71 77 802 954 
86133 88 204 97 322 63 456 520 
155 62 87055 TA 157 214 720 72 
416 78 582 61 688 
88210 388 421 7 582 687 962 89334 

90008 50 180 380 81 916 91175 
297 829 39 75 838 944 76 92184 
287 308 20 82 410 21 85 583 705 
81 835 98076 214 23 388 509 790 
891 928 94050 496 56 0671 917 
95391 436 521 641 713 971 96015 
276_341 508 89 98 778 851 954 
97038 47 142 218 308 467 682 823 
50 938 98105 268 309 463 578 739 
878 949 99162 78 202 460 632 900 

100080 4 150 308 485 583 97 
653 8 770 952 101112 60 268 42 
600 728 831 914 46 102085 103 
262 308 58 685 799 885 941 71 

108156 380 86 482 560 68 814 27 
955 104101 238 417 63 92 511 32 66 
84 743 806 954 87 105167 857 84 824 
964 87 106034 145 257 B4 824 954 87 
106034 145 407 20 107018 44 207 641 
704 79 94 108204 29 152 342 55 77 
169 95 860 964 109178 211 45 99 399 
550 814 110089 90 13 1236 400 31 546 
52 652 931 111238 69 424 506 614 746 
70 94 112243 51 583 113009 314 28 616 
63 74 874 78 114042 396 452 96 689 
65 852 90 115010 365 70 687 760 116098 
104 58 257 65 324 20 444 437 117016 
78 91 626 764 118095 527 38 690 94 
96 850 927 119146 204 47 650 65 T29 
856 85 373 120011 60 148 292 345 BÖ 
406 765 75 873 964 78 121039 74 181 
229 457 504 74 696 708 828 122134 
59 283 359 623 897 971 93 123041 55 
148 405 709 78 816 21 936 124036 
53 814 86 799 866 907 125027 56 260 
328 97 686 757 78 813 29 37 95 902 
67 75 126084 277 881 84 624 60 90 
932 127109 220 326 566 611 741 82 
94 846 53 944 128061 205 513 32 651 
92 129068 120 286 376 405 521 656 
180087 117 73 367 424 510 622 804 
951 58 131086 201 307 450 607 721 
52 979 132089 433 518 738 808 133127 
321 68 599 754 896 ATi 134034 50 
297 871 521 666 765 068 

135461 82 682 732 45 805 99 936 
136092 294 420 534 98 613 770 842 
964 58 137128 278 488 506 32 704 932 
44 138007 21 69 91 214 54 85 611 56 
174 824 97 907 189118 246 77 336 
414 596 642 821 91 936 140346 52 


78 492 564 809 923 141125 476 715 
806 77 919 46 142019 210 394 403 
169 82 817 27 143003 92 108 17 27 
32 808 70 465 871 929 83 144046 181 
298 314 409 20 37 92 508 36_65 615 
176 145182 95 321 80 425 503 28 
909 146030 44 211 46 326 65 89 507 
629 756 951 147009 218 37 88 99 496 
509 12 99 656 764 916 148163 74 261 
586 820 946 55 66 84 140194 76 
260 404 36 57 82 68] 727 925 45 
150051 62 113 89 211 488 575 98 642 
151029 304 468 806 54 985 89 152046 
178 205 86 317 495 645 723 25 94 975 
153093 157 64 247 476 684 B02 904 
154202 308 4 42 552 641 66 709 99 
843 48 81 155057 66 70 344 52 424 
151 63 840 156026 156 239 424 gl 
46 59 687 912 38 157471 548 85 694 
735 59 81 88 918 158137 206 428 32 
561 674 797 834 43 980 88 159046 
89_308 50 664 736 876 16002 74 393 
617 28 40 818 24 161052 167 250 313 
416 577 636 746 51 890 162188 71 
207 437 98 963 163000 68 197 248 
30 418 568 773 946 164082 158 379 
428 70 500 624 793 


II CIĄGNIENIE 


GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana 20000 zł. 
padła na Nr. — 63496 

50000 zł. — 34575 132610 

15000 zł, — 37023 

10000 zł. 189 358 103850 

5000 zł. 12895 26481 152047 72366 
71005 112637 109720 8142 122958 
142524 

2500 zł, — 25597 25858 45613 55063 
57844 68608 76639 88921 106746 
127559 138817 144076 146865 

2000 zł. — 136 17270 39990 44299 
46562 58618 58714 75720 86441 90659 
90703 101857 119438 137786 144722 
148701 153051 163485 


Po 1090 złotych; 

2235 4059 5412 15089 20578 41163 
42505 46191 54246 59912 64117 69243 
11753 83444 85784 87156 87964 93763 
95122 96188 96279 96570 101862 
104791 111564 123640 127582 127648 
136026 149732 149226 159656 160959 
161315 


WYGRANE PO 250 ZŁ. 


152 277 518 98 94 1073 15] 60 88 
324 36 549 907 68 2030 496 988 3745 
74 79 869 959 63 4231 60 359 gi 51: 
111 807 6123 306 720 35 6020 69 372 
83 942 Til4 29 47 469 97 519 757 
8036 112 53 265 398 426 756 816 
9110 448 561 10513 784 76 90 870 
1140r 653 778 845 12012 126 497 519 
44 650 826 65 13101 18 300 3 14042 
124 213 94 346 861 980 15294 300 91 
400 20 542 999 16005 59 190 283 570 
91 751 17087 132 223 53 396 785 
18285 813 64 19071 205 381 420 88. 
514 20000 196 419 608 18 743 68 868 
21871 22180 247 607 940 58 68 23464 
90 658 780 24221 300 745 25298 357 
654 882 963 26113 588 697 719 27116 
50 49 282 28037 71 452 756 20236 436 
64 604 702 69 30105 9 410 601 16 38 
744 899 904 35 31140 48 447 646 864 
32143 471 713 14 992 33384 492 95 
690 839 951 34069 354 93 585 818 
56 35155 230 341 77 401 665 818 
36122 519 648 69 95 768 37281 508 
745 89 38232 87 92 308 487 700 71 
998 39125 40046 96 462, 547 914 
41657 730 42 828 93 42046 484 525 
873 889 43018 70 371 472 500 44274 
349 585 640 721 502 4 45275 461 581 
825 98 46891 552 734 914 56 47376 
726 903 51 81 48120 695 720 835 
49024 489 728 814 920 

50195 363 418 76 504 710 22 844 
65 51282 708 936 00 52208 356 955 
78 53152 54 775 54082 333 B1 536 88 


741 818 79 917 70 55087 333 438 652 
0 56569 789 92 868 57003 98 321 
556 85 681 825 58253 421 700 50879 
96 433 882 60089 519 63 733 61187 
225 447 89 515 52901 63015 86 127 
363 94 321 946 64617 65575 657 
66270 459 99 555 750 899 907 40 96 
67124 357 584 925 68379 414 595 
179 69232 738 34 72 829 84 963 7004 
16 917 71047 296 536 72458 722 836 
977 73214 684 860 99 74169 206 19 
657 769 826 915 90 75062 655 719 
951 76823 72 626 791 850 925 77389 
516 623 31 922 23 78014 53 530 868 
19165 378 429 52 583 70 744 899 
908 80290 383 499 625 767 837 81012 
142 353 760 807 82224 317 445 719 
905 83026 175 322 37 405 84409 29 
85083 201 538 685 90 760 86102 550 
87037 106 24 28 49 229 06 799 844 
917 28 88082 95 556 602 758_66 904 
89138 768 892 90302 513 25 759 88 
974 91122 303 427 537 62 82007 16) 
88 578 915 79 93054 94 289 332 415 
94075 208 80 558 688 97 940 84 95098 
159 679 96068 82 318 428 641 97101 
608 58 766 99055 391 528 843 

100056 226 53 648 101367 745 61 
907 102086 155 200 65 82 343 66 gl 
103026 31 228 589 779 858 927 104124 
389 594 608 105430 581 845 106298 
418 T76 107861 410 700 70 827 56 
924 108361 64 591 615 901 109123 
Ti 448 65 973 110227 553 624 111193 
330 478 80 696 951 57 112816 506 
113048 417 87 506 114439 798 891 
115476 621 43 988 116062 412 558 
962 117502 69 792 873 118147 381 
64 707 9 861 119017 328 482 120685 
733 804 121072 134 349 62 590 691 
988 88 122113 251 711 816 123409 60 
501_60 501 765 809 28 124203 329 
39 710 126100 446 714 88 832 931 
126358 69 579 811 127028 173 495 
657 64 60 76 801 128000 213 308 35 
654 75 803 26 129309 20 448 544 977 
130091 309 79 481 518 549 945 135463 
65 508 60 647 132008 450 57 503 68 
795 133708 835 004 134008 528 50 
731 872 135041 97 138 408 535 97 819 
992 136406 12 963 137005 42 148 
A60 710 811 138064 178 288 432 687 
44 139091 114 51 645 61 OB 140045 
220 577 682 141195 315 19 21 733 
498 568 79 142041 153 239 74 531 
675 124 829 143179 92 98 334 144021 
145083 182 629 744 146452 147198 
210 721 89 148417 607 50 754 82 
149874 406 68 878 79 986 150070 156 
808 986 151158 270 436 59 501 918 
152257 531 603 88 931 154093 156 72 
TT 405 81 500 713 804 155047 740 
802 72 934 156073 108 248 55 342 43 
59 80 427 96 582 765 949 157090 
136 489 90 677 825 158033 8I 155 77 
200. 81 387 417 86 549 853 904 159167 
220 392 847 90 93 160116 41 55 767 
852 86 041 161150 272 514 642 809 
16220 499 742 163318 430 548 164051 
238 485 611 81 876 


IV CIĄGNIENIE 
WYGRANE PO 250 ZŁ. 


116 246 305 448 612 831 1004 17 
262 378 83 2104 55 236 41 307 44 
403 594 792 67 983 3018 150 428 506 
600 49 74 4699 70 51 84 307 426 594 
6610 52 846 7726 383 500 60 81 97 
682 49 802 984 8449 500 26 68 796 801 
19 9092 236 408 9 933 10082 169 93 
278 592 865 1140 55 65 334 505 67 604 
T 41 49 802 37 12052 95 302 40 96 
494 976 13024 129 257 376 401 12 
96 14378 542 84 00 807 987 15444 
759 879 89 16343 75 92 619 52 17081 
473 715 878 956 71 97 18027 57 170 
535 40 629 67 971 19295 381 728 75 
884 20004 349 568 602 21 21257 308 
22084 325 405 578 753 954 24017 216 
29 32 41 426 562 60) 846 76 905 13 
20063 111 204 333 576 701 829 98 916 


26218 62 91 375 419 27 585 987 27023 
242 444 627 065 28098 157 98 221 57 
807 504 18 39 82 713 29398 710 12 


Tabele Loterii Państwowej podajemy bez gwarancji 


sprzed. 


towie 5.8 
5, d 21 i zb, 
W 


do 21.50. zb. 20.35—20.50. 

21252150, eb. 2029—2090; żyto I st. 14, 

do 15, IT st. 14.25—1450; jęczmić codawcą. 
do 18, past. 16.15—17; owies jed 


zb, 16.75—17; mąka 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 64 


SZEDNO 
iai otręby: żytnie 18 


30. 
21—21,50; żyto 15:76 ś 


cz, szkl. 2 


szenna 65% 3 
by pszenne gr, 11.25—1150, śr, 10—10: 


Jak grać — to na loterii, 
a wygrać — to u Dzierżanowskiego 


Oddział: Gniezno, Chrobrego 14 


Pg 4788(4e82,618/10 


jk 
Sm 14.25—13.76 


Pazenica cz, 22.60 


o 
lo 
8.25; mą” 
zenne gr. 
ő; otręby 


past, 18, 
18— 


i 
AM 


rb. wynosiła 1.298,400 osób. (w) 


Sądy ubezpieczeniowe 


Warszawa. 
komisja prawnicza rozpatrywała w 
środę projekt ustawy © sądach ubez- 
pieczeń społecznych. Projekt ten, cał- 
kowicie uchwalony przez Sejm, usta- 
nawia sądy ubezpieczeniowe, 
rozpatrywać sprawy; 
wstać między ubezpieczonym a ubez- 
pieczalnią, wzgl, ubezpieczalnią a pra- 
Komisja do projektu wpro- 
wadziła. szereg poprawek. 

; Projekt ustawy przewiduje przy 


Trybunale Ubezpieczeniowym 
wisko rzecznika interesów publicz- 
nych, który stać będzie na straży praw 
i wykładni 


27 30045 279 347 577 768 RI 31005 
205 515 933 82152 66 290 850 514 20 
33079 246 541 640 987 34016 136 387 
497 587 989 35038 167 201 314 78 
822 36120 322 69 484 545 723 «87315 
RY 38199 435 39127 343 438 892 
97 914 ż 


40037 121 275 406 558 806 48 948 
41051 96 163 218 435 997 42067 103 
384 495 539 602 16 901 67 43629 724 
44115 801 757 45214 916 46127 200 
82 370 463 581 961 47019 315 574 
873 910 48346 445 676 82. 884 40163 
210 86 94 690 723 974 50205 477 96 
TIT 48 51247 462 618 52142 262 569 
888 58 53087 153 292 466 86 943 
54103 70 221 38 309 442 852 905 14 
47 55155 253 425 45 56082 474 18 
847 82 954 67108 749 58068 121 62 70 
827 95 420 845 209 985 59018 364 
432 968 00387 810 94 61096 233 501 
64 612 49 72 878 83 62420 512 68074 
377 417 95 607 64186 401 88.68 65t41 
448 807 22 948 66142 82 253 312 16 
564 844 G7014 96 177 346 450 972 
08378 557 674 799 938 58 69240 369 
600 848 56 9228 70002 356 416 902 
TI102 91 392 470 BTL 960 72082 153 
63 93 203 4 363 642 65 984 78124 201 
477 626 961 74460 71 569 89 92 75045 
575 671 768 909 76012 341 80 402 767 
11164 274 401 18 14 836 78093 281 
382 908 79246 409 554 64 798 881 
80190 315 589 663 750 924 50 82169 
592 83178 567 646 840 84476 85063 
80 126 31 600 882 86202 304 30 552 
79_96 626 832 907 87104 43 509 90 96 
912 788 953 83182 885 57 64 048 
89030 44 50 288 770 90059 168 362 
789 929 91045 Ti 92192 475-619 879 
98241 465 744 832 94072 182 282 509 
TTA DOR 9508P 148 96011 84 31L 578 
9651 890 98092 374 414 52 56 666 
878 99161 Y2 274 409 32 67 79 715 
819 91 940 100670 92 843 908 101101 
25 75 248 781 903 102264 322 67 490 
578 828 939 103266 303 406 757 65] 
958 104172 718 827 105021 86 166 403 
90 T45 808 106128 276 200 564 83 
780. 31 904 32 63 10752 554 812 37 
44 108030 37 131 79 246 838 718 768 
109206 363 595 958 110105 463 585 
964 111250 293 375 508 818 112280 
380 564 633 74 779 113511 772 827 
960 114081 47 142 733 428 87 115282 
875*%448 48 508 607 84 960 116025 
117155 285 503 824 74 989 118068 209 
609 881 119084 680 98 066 120304 530 
121038 151 242 65 323 78 90 508 637 
762 927 122868 481 809 123125 200 
11 662 022 124055 84.262 477/708 919 


125000 122 342 444 908 1 126203 5 
629 94 752 81 18 127025 83 94, 471 
588 698 726 815 82 967 128037 132 


968 129007 383 93 690 35 760 875 
130825 784 877 50 13119 360 75 82 
491 505 740 54 943 132061 285 391 
496 517 662 962 133420700 15 134166 
307 opady 0.486 734-887-967 136248 
875 187236 335 41 58-66 62 935 
188481 139024 76 284 540 58_ 140029 
355 400 863 141024 218 389 787 
142028 232 358 755 90 846 148031 284 
94 429 66 60 507 768 826 144175 259 
145074 139 297 502 83 3966 146205 
397 628 761 973 147807 585 600 704 
24 148111 299 448 542 61 606.14 67 
815 24 939 140062 90 186 274 325 
150499 526 614 900 151110 15 318 
709 865 152073, 622 741 163076 92 
865 470 962 87 164225 34 _46 G14 15 
744 890 S2 973 76 96 155100 261 
428 560 708 839 91 156482 747 832 78 
157616 80 76 158192 310-30 92 445 
883 905 160459 578 989 160111 251 
81 463 701 79 882 162094 271 487 903 
62 64 162338 47 79 601 764 883 163129 
96 605 27 800 966 164087 278 311 441 
95 773 830 948 


—— s: 


stano- 


przepisów uhezpieczenio- 


wych. Powoływać go będzie Prezydent 


do 11.76; otręby: żytnie 10—10,%6. 

Banie” Polski 110.00 | Warszay a 2, 5. 0. — Poronien J. 9075 
Cukier 34,15 | do 24.26, zb, 28.25-28.75: żyto 1 at. 19. 20=15.75; 
Lilpop 87,00. 8800 | jęczmień 1 et, 1850-1875, TI st. 182513) 
Modrzejów 1900 | owies I ut, 1150—18, TI st. 71035; mąka 
Ostrowiec 1800 pszónna, OG A5.25—31.%; otręby pszenno gr. 
Starachowice 58,00 52.50 | 19.50—14, £ 0-13, m, 1250—33; otręby żyt- 
Żyrsrdów 50,00 | nie 12.25—12, 
Haperbusch 50,00 

Tendencja przeważnie utrzymana, 

Notowania giełd Ludność stolicy 
zhożowo-towarowych Warszawa. (Tel. wł) Według 

Bydgośz0ż, 2. Pozeniea 5150 | danych statystycznych m, st. Warsza- | denta R. 

PEER A Poda | wy, ludność stolicy w dniu 1 kwietnia 


bywać 


(Tel. wł.) Senacka 


mające 
jakie mogą po- 


'rozmów 


R. P., a nadzór nad nim sprawować 
będzie minister opieki społecznej. ` (w) 


Przepisy 


o praktyce lekarskiej 


Warszawa. (Tel. wł.) Państwo- 
wa Służba Zdrowia rozesłała szczegó- 
łowe instrukcje, dotyczące wykonywa- 
nia przepisów rozporządzenia Prozy- 


P. o praktyce lekarskiej. 


Obecnie 5-letni staż naukowy zastę- 
pujący ?-letnią praktykę wiejską, od- 


będzie można w większych 


szpitalach 1 zakładach. (w) 


Brazylijska misja 


gospodarcza 


„Warszawa, (Tel. wł.) W czerwcu 
„przybędzie do Polski brazylijska misja 
„gospodarcza, 


celem przeprowadzenia 
z przedstawicielami przemy- 


słu polskiego, 
Przede wszystkim rozmowy doty* 
iczą importu bawełny do Polski. (w). 


Numer 90 


ORĘDOWNIK. piątek, dnia 


26 maja 133 —  suwusz 


W stalowym wiezieniu na dnie oceanu 


Akcja ratunkowa trwa nieustannie — Niesprawdzona wiadomość o śmierci 
26 marynarzy — Ostatni sposób ratunku — dzwon nurkowy 


Portsmouth (New Hampshire). 
(PAT). W czasie ćwiczeń amerykańska 
łódź podwodna „Squalis* zanurzyła 
się i w ciągu szeregu godzin nie uka- 
zała się na powierzchni morza. Zarzą- 
dzone natychmiast poszukiwania do- 
prowadziły do stwierdzenia położenia 
łodzi. 

Jak się okazuje. łódź leży na dnie 
na głębokości 70 mtr, w odległości 8 
km na południowo-wschód od wyspy 
Sholas. W łodzi znajduje się 62 ludzi 


załogi, 4 urzędników stoczni oraz 
przedstawiciel zarządu stoczni, która 
budowała łódź podwodną. 

W czasie akcji ratunkowej łódź 


podwodna „Sculpin* zdołała nawiązać 
łączność radiotelefoniczną z łodzią 
„Squalis", która zawiadomiła. że w 
czasie zanurzania jeden z wentyli nie 
był zamknięty, wskutek czego woda 
zalała przedział załogi i kabinę maszy- 
nową. 

Zatopiona łódź podwodna dawała 
sygnały czerwonymi bombami dymo- 
wymi i wyrzuciła boję. Z pomocą śpie- 
szy na miejsce wypadku okręt-baza 
„Falcon*. 

Łódź podwodna „Squalis* spuszczo- 
na była na wodę we wrześniu roku ub. 

Zdaniem fachowców w dziedzinie 
budowy łodzi podwodnych, „Squalis* 
będzie mogła przebywać pod wodą co 
najmniej 24 godziny, gdyż wyposażona 


jest w najbardziej nowoczesne urzą- 
dzenia bezpieczeństwa. M. i. posiada 
zapasy tlenu w Butlach w bardzo zna- 
cznej ilości. 

Łódź ma również specjalne otwo- 
ry, którymi załoga, zaopatrzona w 
skafandry, może wydostać się na po- 
wierzchnię. Zdaniem kó: morskich, 
urządzenie to zostanie korzystane 
jedynie w wypadku, gdyby wszelkie 
nadzieje na uratowanie „Squalisa* 
zawiodły. 


Akcja ratownicza 
Z Waszyngtonu odleciał na miejsce 
wypadku znany wynalazca, konstruk- 
tor aparatów ratowniczych na „Squa- 
lisie* komandor Moinsen. Z Anacostia, 
pod Waszyngtonem, wysłano samolo- 


tem 12 najbardziej doświadczonych 
nurków. Na miejsce katastrofy śpie- 
szy- również krążownik „Brooklyn* 


Wśród oficerów załogi zatopionej 
łodzi znajduje się znany lekkoatleta a- 
merykański, olimpijczyk Joseph Pat- 
terson. 

Komendant bazy Portsmouth wy- 
dał komunikat w sprawie okóliczno- 
ści, wśród których wydarzył się wy- 
padek oraz przedsiębranej akcji ra- 
tunkowej. W komunikacie tym opi- 
sany jest aparat umożliwiający znaj- 
dującym się na wielkich głęboko- 
ściąch ludziom, wydostanie się na po- 


Po dziesięciu dniach 


Pierwsza dekada ciągnienia czwartej Ẹ 
klasy czterdziestej czwartej loterii kla 
soweje obfitowała w duże wygrane. Po- 
dawano już w prasie szczegóły, dotyczące 


Sto tysięcy złotych wygrał także nr. 
17876. Właścicielami tego numeru byli 
mieszkańcy stolicy, a jedną z „piątek“ 
posiadali pp.: Feliks Mańkowski, Marian 
Butfrasiń"ki, Mieczysław Andryszczak, 
Adam Wójcicki i Marian Kocięcki, (fot. 
1—5), robotnicy — piekarze i metalowcy z 
zawodu. Każdy z nich otrzymał po 3.200 zł. 

Z nader licznej serii wygranych po 
50.000 zł, wymienimy pp.: Jerzego Radzi- 
ończyka (fot. 6), elektromechanika, za 
mieszkałego w Puława iciela jed 
nej „piątki* numeru ja tenże nu- 
mer wygrali też pp. Kazimierz Tarka, Mau- 
rycy Sandel i Józef Sikora (fot. 7—9), pra- 

i dnej z fabryk radom; 


oraz jego siedmiu przyjaciół, mieszkań- 
ców Zgierza. żdy z mich otrzymał 2.000 
złotych. Inne „piątki” tego numeru posia 


dali pp. Jan Jeliński (fot. 11), emerytowa- 
państwo- 


ny maszynista polskica kolei 
wych zamieszkały s 
Stanisława Nowak (fot. 12), łącznie z sied- 
mioma. koleżankami i kolegami, pracowni 
kami jednego z większych zakładów gra- 
<xznych łódzkich. 


statysięcznej wygranej, jaka padła na nr. 
obecnie informujemy czytelników o 
wynikach dalszych Giągnień: 


Pani Zofia Kolska (fot. 13), mieszkanka 
Warszawy, otrzymała na czysta osiem ty- 
sięcy złotych, jako właścici k. jednej 
„piątki” numeru 51549. Taką samą sumę 
wygrała p. Józefa Chrzan (fot. 14), praco- 
wnica domowa, właścicielka innej ,, 
ki“ tego samego numeru. ug 

Na numer 20648 wygrali między inny- 
mi pp. Jelena Kazimiercz-k i Stefan Ro- 
siak (fot. 15 i 16) oboje zamieszkali w Ra- 

1 pod Łodzią, oraz grono kole 
pracujących w jednej z fabryk łódz- 
. pp. Czesław Husarek, robotnik wło. 
kienniczy, Stanisław Adamczyk, kowal, 
Józef Włodarski, tkacz í Henryk Włodar- 
ski, stolarz (fot. 1 - 


Poza tym wy my jęszcze mieszkań 
ców Żyrardowa pp. Mariannę Lachocką, 
emerytkę i Leona Góreckiego, (ry: 
właściciela jednej „piątki” numeru $ 
który wygrał 20.000 złotych (fot. 21 i 


W piątek 26 maja rb; wylosowana bę 
dzie główna wygrana — 1.000.000 złotych. 
Ciagnienie transmitowane będzie o godz 
$-ej rano przez wszystkie rozgłośnie pol- 
skia 


wierzchnię morza. Wszyscy oficero- 
wie i członkowie załogi zatopionej ło- 
dzi odbyli przeszkolenie w używaniu 
tego aparatu. 
Załoga odpowiada 

Czynności ratunkowe rozpoczną 
się d rano. W godzinach rannych 
cczekiwane jest również przybycie 
statku „Falcon*, na którego pokładzie 
znajduje się kilkunastu nurków. Ko- 
munikat donosi wreszcie, iż w ciągu 
nocy udało się przy pomocy aparatów 
detektorowych, znajdujących się na 
pokładach statków, stojących na kot- 
wicach w pobliżu miejsca katastrofy, 
odebrać wiadomość od załogi podwod- 
nej. Wiadom ta brzmiała: 

„Znajdujemy się w warunkach za- 
dowalających, lecz cierpimy bardzo z 
powodu zimna.“ 

Rozkaz dowódcy bazy 

Okręt-haza „Falcon“ przybył na 
miejsce, gdzie znajduje się zatopiona 
łódź podwodna. 

„Falcon zarzucił 4 kotwice. 16 nur- 
ków przygotowuje się do spuszczenia 


się na dno i rozpoczęcia akcji ratowni- 
czej. Dowódca bazy morskiej w 
Portsmouth zarządził, by załoga łodzi 
podwodnej „Squalus“ była natych- 
miast ratowana przy pomocy dzwonu 
nurkowego, po przybyciu na miejsce 
wypadku okrętu-bazy „Falcon“, 

Z zatopioną łodzią podwodną „Squa- 
lus* nawiązano kontakt. Z wnętrza 
łodzi informują. że zapasy powietrza 
i żywn: wystarczające, brak im 
natomiast światła i siły. Łączność z 
załogą nawiązano za pomocą uderzeń 
młotka w kadłub. Z wewnątrz łodzi 
Gdpowiadano alfabetem Morse'a ze 
wszytkich przedziałów, z wyjątkiem 
kabiny torpedowej, która jest całko- 
wicie zalana. 

Wedlug informacji z kół morskich, 
26 ludzi spośród załogi „Squalus“ nie 
żyje. Dotychczas nie ma. potwierdze- 
nia wiadomości z miejsca wypadku. 


Nowa bomba sygnalizacyjna 
Łódź podwodna „Squalus“ o godz. 
11,30 (według czasu miejscowego) wg- 
puśdila nową bombę sygnalizacyjną. 
Pierwszy nurek z okrętu-bazy 
„Falcon* dotarł już do zatopionej ło- 


załogi łodzi pod- 


dzi. > 
Spośród 59 ludzi 1 
komorze znaj 


wodnej, w przedniej 
duje się 33 ludzi. y 

Jak przypuszczają, na podstawie 
wiadomości od nurka, załoga będzie 
mogła być uratowana w ciągu pół go- 
dziny. 


Kleska gradowa 


W piątek, 19 maja w godzinach wie- 
czornych przez północną część powiatu le- 
szczyńskiego oraz południową częścią po- 
wiafu kościańskiego przeszła wielka burza 
gradowa. niszcząc całkowicie zasiewy Grad 
padał 20 minut, a kulki gradu dochodziły 
do wielkości jaja. 


zostały do 
drzewa owo- 
cowe. Poza tym zostały uszkodzone dachy 
i powybijane szyby w oknach. O wielkości 
gradu Świadczy również fakt, że u sta- 


Włoszakowicach kulki 
palek. Sz 


niew 
też będą mieli teraz robotę. 


We 


w Wielkopolsce 


rych drzew w lesie zostały poohcinane 
przez grad masy gałęzi, które zasłały szo- 
sy grubym kobiercem. Uboga ludność 
zbierała na polach pozabijaną zwierzynę, 
zwłaszcza zaś kuropatwy i zające. 

Tego samego dnia grad wyrządził bar- 
dza poważne szkody w powiecie żnińskim, 
zwłaszcza w okolicy miasta Gąsawy. Bar- 
dza silnie zostały również uszkodzone 
przez grad powiaty: Poznań, Śrem, Go- 
styń, Środa, Września i Gniezna. 


le różniły się wielkością od pudełka 


Usunięto książki niemieckie 
ył 


Warszawa, (Tel. 
kich okien 
warszawskich usunięto ią 
mieckie. Usunięto nawet Książki, 
re były 
Niemiec. 

Należy podk księgarze zro- 
bili to samorzutnie, nie czekając na 
wypowiedzenie się opinii publicznej w 
tej sprawie. (w) 


Zwolnienie lokali 
harcerskich od podatku 


Warszawa. (Tel. wł.) Min 
stwo Skarbu rozesłało do Izb S 
wych okólnik, zawiadamiający, 
ganizacje harcerskie, zajmujące wła- 
sne lokale, mają być zwolnione od po- 
datku lokalowego. (w) 


Polacy w Holandii na FON 


Haga (PAT). Dotychczasowy w. 
nik zbiórki na FON wśród ohywate 
polskich, zamieszkalych w Holandii, 
wynosi 1.680 guldenów. w której to 
kwocie zebrano 1200 guldenów wśród 
polskiej kolonii górniczej w Limburgii 
holenderskiej. 

Zbiórka ta była całkowicie sąmo- 
rzutnym odruchem Polaków w Holan- 
„wiązek B. Obrońców Ojczyzny, 


któ- 
drukowane poza granicami 


óry stąpił jako pierwszy z poda- 
niem inicjatywy, zebrał 530 gulde- 
nów. Dodać należy, że datki w 


sfer górniczych pochodziły przew: 
od uhogich rodzin obarczonych kile 
korgiem dzieci, 


Aresztowanie 
bany fałszerzy 


Warszńwa. (Tel. wł) Władze 
śledcze wy y i aresztowały znako- 
micie zorganizowaną bandę fałszerzy, 
która podrabiała książeczki oszczędno- 
ściowe różnych instytucyj bankow a 

Policja aresztowała 2 mężczyzn i 1 
kobietę, którzy stali na czele bandy. 
Nazwisk aresztowanych ze względu na 
toczące się śledztwo ujawniać na razie 
nie możemy, (w) 


Czechom coraz ciaśniej 
w krajach protektoratu 


Morawska Ostrawa. (PAT) 
„Lidove Noviny* z 21 bm. w artykule 
go domagają się Czesi od 
* wysuwają szereg postula- 
CE których spełnienie do- 


uł podkreśla, że Czachy i 
Morawy nie są tylko przestrzenią, lecz 
także ojczyzną jednego narodu. Powo- 
łując się na umowę zawartą między 
dentem Hachą a kanclerzem Rze- 
według której Rzesza Niemiecka 
ze czeski naród pod swą opiekę, 
dziennik domaga się od Niemców òd- 
powiedniego ustosunkowania się do 
narodowości czeskiej. Artykuł kończy 
się wezwaniem: „Nie czyń drugiemu, 
czego nie chcesz, by tobie nie czynio- 
no”, 
<—+avaazakikAnaaA 
Czytajcie i abonujcie 
xsJlustrację Polską“ 


Strona 6 


ORĘDOWNIK. plątek, dnia 26 maja 1989 - 


Numer 120 


Kalendarz rzym.-kat 


Filip Ner 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Borysława 
Piątek: Więcymił 


Słońca: wschód 3.54 


Sivek zachód 19.55 


Długość dnia 16 g. 11 min. 


Księżyca: wschód 10.47, zachód 24.27 
Faza; 6 dzień po nowiu 


Adres redakcji i administracji w Ło 
Piotrkowska 91, tel. 173-573 
Godziny przyjęć! 11 — 13 1 16—17 


DYŻURY APTEK: 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Aon I 8-1 
(żyd) plac Kościelny 8, Oharemza, Pomor 
12, Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, Zajączkie 
wez | Ska, Żeromskiego 37, Gorenyoki Prze- 
jazd 59, Bpsztajn (żyd) Piotrkowska 225, Sty- 
mański, Przędzalniana 75. 


TELEFONY: 
Pogotowie P. O. K. 102-40, 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
Pogotowie Ubezpieczałni 208-10, 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102-00, 


TEATRY 

Teatr Miejski „Madame Sans-Gene", 
KINA: 

Capitol — Żona lalka. / 

Corso — Niebezpieczna granica i Pani | eow- 
boy. 


Ikar — Podwójne wet 1 Siódme niebo, 
Metro — „Obcym wstęp wzbroniony”. 
Palace — „Rena”, 
Palladium — „Wyrok życia” 
Przedwiośnie — Dr Murek. 
Rialto — „Gunga Din", 
Stylowy — Parsżanka. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Akademia Stronnietwa Narodowego. W loka- 
fu kola S. Romana Dmowskiego odbyla się 
uroczysta demia kn czci Królowej Korony 
Polskiej zorganizowana przez sekcję żeńską. Na 
program akademii złożyły się: referat ks. pre- 
fekta Bryńskiego na temat „Kult Matki Bo- 
skiej — Królowej Korony Polskiej w Polsce" 
oraz Śpiewy i deklamacje wykonane przez człon- 
kinie S. N. 

Qałość wypadła bardzo ndatnie, Lokal wy- 
pelniony byl po brzegi czlonkami | sympatyka+ 
mi 8, N, 


Zielone Święta w szkołach, W czasie Zielo- 
nych świąt nastąpi w szkolach przerwa, która 
trwać będzie od 27 do 30 maja. 


Akademia lekarska. Sprawa uruchomienia 
'Akademii Lekarskiej w Łodzi posuwa się na- 
przód, W tych dniach bawił w Łodzi dyrektor 
departamentu ministerstwa opieki społecznej 
fBabecki, któremu Komitet Budowy Wyższej 
Szkoły Lekarskiej. wręczył dwa memoriały, Me- 
moriały te zawierają kosztorys budowy ly, 
ustalają liczbę katedr, program wykładów itd, 

Zależnie od odpowiedzi ministerstwa na te 
memoriały, wykłady już rozpoczelyby sie w roku 
bieżącym na razie w budynkach wynajętych, 


Zgon artystki teatralnej. Onegdaj zmarła ar- 
tystka Teatrów Miejskieh Halina Doree. 

Zmarla artystka występowała uprzednio w 
Teatrze Ziemi Wołyńskiej, Na przyszły sezon 
została zaangażowana do Teatru im, Slowackie- 
zo w Krakowie, 

Interwencja w sprawie Widzewskiej Manu- 


faktury, Grapa posłów i senatorów z terenu 
łódzkiego złożyla premierowi Skladkowskiemu 
wizytę, w czasie której została poruszona _spra- 
wa losów Widzewskiej Manufaktury. Grupa 
parlamentarzystów ma poza tym złożyć na ręce 
premiera odpowiedni memoriał, w którym da- 
kładnie omówi sprawę nsanowania gospodarki 
w Widzówskiej Manufakturze. 


Świetlica dziecięca Pierwszego Robotniczego 
Ogniska Akcji Katolickiej przy firmie R. Bie- 
darmann w Łodzi, pragnac równieź pracą swą 
przyczynić się do powiększenia zasobów naszej 
armii, urządziła, dzięki staraniom p. I. Jasiń- 
skiej, kierowniczki świetliey, własnymi siłami 
przedstawienie pt. „Od Karpat do morza”, 

Dzięki papareiu zarządu Ogniska p. Bieder- 
manówny oraz rodziców, dochód osiągnął su- 
mę 61 zł, Oatkowity zysk z odbytego przedsta- 
wienia przekazały dzieci na samolot sanitarny 
wojskowy. 


Ofiarność społeczeństwa na eele LOPP. Z ini» 
cejstywy komendanta bloku OPL nr 517 kie- 
rownik OPL domu przy ul. Południowej 58 ze- 
brał od służby OPL tegoż domu zł 167, przezna- 
czając je na LOPP i wzywa kierowników i służ- 
by innych domów do składania podobnych ofiar. 
Uczestnicy 12-godzinnego kursu oplg, zor- 
ganizowanego przy Kole Miejscowym LOPP nr 
260 (blok op) ne 782) złożyli do dyspozycji Łódz- 
kiego Obwodu Miejskiego zł 100. 
Uczniowie Prywatnej Szkoly Powszechnej im. 

Ignacego Skorupki, utrzymywanej prz 
Mow. „Oświata”, złożyli na POP zł 136, zakue 
mnigc za powyższą sumę $ bonów 20-złotowych. 


KRONIKA DNIA 


W parku Poniatowskiego J-letni Zygmunt 
SŚmurzyński bez stalego miejsca zamieszkania 
usiłował pozbawić się życia zadająe sobie nożem 
ranę w okolicę serca, Rannego w stanie ciężkim 
przewieziona do szpitala. 

W miesskaniu przy ul. Chłodnej R w ozasie 
manipulowania rewolwerem został postrzelony 
14-letni Bernard Ślebocki (Chłodna 12), Ślebocki 
adniósl ranę postrzałową brzucha w okoliey pep- 
ka. Rannego pogotowie przewiozło do szpitala. 

W mieszkaniu J. adko (Sienkiewicza 37) 
wskiitek krótkiego spięcia zapalił się licznik oraz 
szafka i ściana. Przybyła straż ogniowa pożar 
stłumiła niedopuszczając do wiekszego zniszcze- 
nia. 

Na ul, Łaziewniekiej w polu znaleziono nie- 
przytomnego meżczyznę, którym okazal się 42- 
letni Józef Michalak bez stałego miejsca zamie- 
szkania. Michalak ry spośycia wódki ze 
spirytusu skażonego ul zatąpacia. Chorego 
przewieziono do sepitala« CE E e] 


Czwartek: Urban í Grze- 


ADWOKATURA WINNA BYć PRZYKŁADEM 


ydowskie „rodzynki 
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w Hiei 


Lit Lekanskioi 


Mimo, że prezesem Izby jest Polak dr Tomasiewicz, Żydzi okupują bodaj najważniejsze 


Łódź, 24. 5. — Lekarze zgroma- 
dzeni z całej Polski na zebraniu wal- 
nym Związku Lekarzy Państwa Pol- 
skiego w Łodzi gorąco oklaskiwali 
przemówienie dr Skusiewicza, prezesa 
Polskiego Stowarzyszenia Społeczno- 
Lekarskiego. Pragnęli niewątpliwie w 
ten sposób wyrazić uznanie dla dzia- 
łalności wspomnianego zrzeszenia, 
które ma wielkie zasługi dla odź, 
nia wielu placówek lekarskich w Éo- 


Ww entuzjastycznych oklaskach mie- 
Ściła się także bezsprzecznie zachęta 
do dalszej wytężonej akcji nad rugo- 


stanowiska 
waniem elementu żydowskiego lekar- 


skiego z zajmowanych przez niego 
placówek. 
SZPITALNICTWO MIEJSKIE 


ŁÓDZKIE 
Jak zażydzone jest szpitalnictwo 
miejskie — świadczy o tym dosadnie 
oħsada lekarska choćby takiego szpi- 
tala św. Józefa, o czym swego Czasu 
obszernie pisaliśmy.  Polak-lekarz w 
tej obsadzie należy po prostu do rzad- 


kości — inaczej mówiąc trzeba go 
szukać ze świecą... 
5tosunki panujące w szpitalu św. 


Kupcy branży spożywczej radzą 


Bolączki kupiectwa kolonialno- 
spożywczego 


Przewodniczącym sekcji wybrano p. Andrzeja Freja 


Łódź, 24.5. — Pod przewodni- 
ctwem p. Walentego Królikowskiego 
odbyło się walne zebranie Sekcji Spo- 
żywczo-Kolonialnej przy Stowarzysze- 
niu Polskich Kupców i Przemysłow- 
ców (Piotrkowską 211). 

Sprawozdania z działalności za 
rok ubiegły złożył przewodniczący 
sekcji p. Antoni Frej 

Jak wynika ze sprawozdania dzia- 
łalność sekcji była wszechstronna. Na 
skutek starań sekcji 140 kupców o- 
trzymało koncesje na hande! wyroba- 
mi tytoniowymi. Przeprowadzano roz- 
mowy z Izbą Rolniczą w spra 
handlu mlekiem. Wysłano do Mir 
sterstwa Przemysłu i Handlu me- 
moriał w sprawie sprzedaży arty 
łów spożywczych w składach win i 
wódek, w owocarniach, mleczarniach. 


W wyniku głosowania do zarządu 
Sekcji weszli: Antoni Frej — przewod- 
niczący, Bolesław Szrot — zastępca 
przewodniczącego, Henryk Kucharski 
— sekretarz, Józef Wasiak — zastępca 
sekretarza, oraz Apolinary Lenkow- 
ski, Walenty Zieliński, Franciszek 
Bloch, Bolesław Doliwa, Adam Misz- 
czak, Henryk Gawroński, Alfons Gla- 
ser i Józef Pilecki — członkowie. 

Do Komisji Cennikowej zostali wy- 
brani Adam Miszczak, Józet Wasiak, 
Władysław Cierpikowski, Marian Ma- 
łachowski, Wacław Koszewski, Wia- 
dystaw Jabłoński, Bolesław Doliwa. 
Do Sądu Koleżeńskiego powołano: 
Franciszka Szczawińskiego, Antonie- 
go Ekielskiego i Sebastianą Szeze- 
pańskiego. 


Na ścigacz województwa łódzkiego 


Piękna ofiarność naszych Czytelników 


Łódź, 24. 5. Na nasz apel do 
złożenia równowartości jednego obia- 
du na ścigacz woj. łódzkiego czytelni- 
cy nasi spieszą z ofiarami. 

Obecnie podajemy dalszą listę o- 
fiarodawców równowartości obiadu 
na ścigacz. P. Wacław Krzemiński — 
2 zł, Zebrano 8 zł na podwieczorku 
koleżeńskim po zwiedzeniu Bud Sto- 
kowskich u p, Romana Józwiaka, ko- 
tlarza, zam. przy ul. Granicznej 50. P. 
Paulina Solarczyk, właścicielka sklepu 
kolonialnego przy ul. Przędzalnianej 


62, ofiarowała 20 zł. P. Józef Stefanow- 
ski przekazał obligację Pożyczki Na- 
rodowej wartości nominalnej 50 zł. 
Zaznaczamy nawiasowo, że p. Stefa- 
nowski złożył już na ścigacz 3 zł w 
gotówce. 

Tak więc ofiarność naszych czytel- 
ników nie słabnie, a wzmaga się. Nie 
wątpimy, że w dalszym ciągu będą 
płynęły dary, albowiem wszyscy rozu- 
miemy, że ścigacz woj, łódzkiego musi 
być pierwszy. 


Przemysł łódzki 
przeciw importowi z Niemiec 


Bardzo duży import niemieckich nici i maszyn jest szko: 
dliwy i zbędny 


Łódź, 24, 5, — W ostatnich tygod- — bardzo poważny 


niach daje 
strony wielu przemy: 
włókienniczych dążn 
stawienia się eksportowi włó 
czemu z Niemiec do Łodzi. Eksport 
ten, pomimo istotnych zmian w sto- 
cznych, rozwija się w 
jakkolwiek — zdaniem 
ych — nie uzasadnia- 
otne potrzeby naszego 


się zauważyć w Łodzi ze 
łowców i kupców 
do przeci 


gospodarstwa. 
Import niemiecki 
rynku galanteryjnego, 


dotyczy głównie 
natomiast w 
produkcji i handlu włókienniczo-ma- 
rufakturowym został on już zlikwido- 
wany. Import niemiecki na rynku 
zalanteryjnym w Łodzi dotyczy nastę- 
pujących towarów: maszyn pończo: 
niczych, maszyn dzianych, nici wszel- 
kich gatunków, przędzy do robót ręcz- 
nych oraz pewnych artykułów z dzia- 
łu galanterii metalowej. 

Jak twierdzą zanteersowani 
wszystkie te artykuły mogą być pro- 
dukowane w kraju w dostatecznej 
ilości, bądź też — ostatecznie — mo- 
żna je z łatwością nabyć na innych 
rynkach zagranicznych, z którymi go- 
spodarstwo polskie związane jest w lej 
chwili mocniejszymi węzłąmi. M. i. 
zdaniem czynników zainteresowanych 


import maszyn 
pończoszniczych z Niemiec może być 
zastąpiony importem maszyn amery- 
kańskich, Były już nawet w tym kie- 
runku pomyślnie zakończone próby. 

Import nici z Niemiec jest — we- 
dług zgodnej opinii sfer przemysło- 
wych — zupełnie zbędny i szkodliwy. 
Import ten opiera się na zasadach 
dompingowych i wpływa niekorzyst- 
nie na sytuację mniejszego i średnie- 
go przemysłu nicianego w kraju. Mó- 
wi się tutaj o zwiększeniu importu 
nici sowieckich, które już obecnie cie- 
szą się na naszym rynku dużą popu- 
Jarnością, W ramach porozumienia 
gospodarczego polsko-sowieckiego 
iak twiord! nintorosownni — dało by 
się import niei z Rosji na tyle roz- 
szerzyć, ahy zlikwidować całkowicie 
import nici niemieckich. 


Skazanie awanturnika 


Ł ó,d ź, 24. 5. — 40-letni Tgnacy Czer- 
wiński dnia 13 kwietnia rb. na polach 
w Rudzie Pabianickiej napadł na Zo- 
fię Stachowska i pod groźba noża zra- 
bował jej portmonetkę a następnie u- 
siłował dokonać gwałtu. Sąd Okręgo- 
wy w Łodzi skązał go na półtora roku 
więzienia. 


Józeła są, że się tak wyrazimy, „kla- 
syczne” niemniej, niestety, podob- 
nie dzieje się i w innych szpitalach 
miejskich. 


A JAK JEST W UBEZPIECZALNI? 

Nie lepiej, a może nawet gorzej, 
jest w Ubezpieczalni Spolecznej. W 
instytucji tej po prostu „roi się" od 
lekarzy-Żydów. 

Mniej być może jest Żydów na 
nowiskach wyższych, jednak na 
szych „zatrzęsienie* i „urodzaj* nie- 
bywały. Ciekawie niewątpliwie wy- 
padłahy statystyka lekarzy punkto- 
wych pod względem narodowości. Sta- 
tystyka taka niejednemu by najeżyła 
włosy z przerażenia... 


ZAJRZYJMY DO IZBY LEKARSKIEJ 

Pozostawiając i rezerwując sobie 
przedstawienie tej statystyki na póź- 
niej zajrzyjmy na razie, choćby 
powierzchownie, do łódzkiej Izby Le- 
karskiej. 

Prezesem Izby jest wprawdzie Po- 
lak (dr Tomasiewicz), jednak dalszy 
skłąd wskazuje, jak pokaźne i silne 
pozycje zajęli w tej instytucji Żydzi. 

Żydzi okupowali bodaj najpoważ- 
niejsze stanowiska w Izbie. Nie wga- 
jąc się obecnie w szczegółowszą ana- 
lizę stosunków istniejących we wspom- 
nianej instytucji — stwierdzamy, że 
obecny stan zażydzenia nie jest do u- 
trzymania. Muszą nastąpić zmiany. 
— Żydzi muszą być usunięci od de- 
cyzji tak, jak się to stało w adwoka- 
turze. (E) 


śmiertelny wypadek 

Łódź, 24. 5. — Na szosie do Kutna 
Ir-letnia Adolfina Nowakówna, jadąca 
na rowerze wraz ze swym 1l-letnim 
bratem przy wymijaniu samochodu 
Stanisława Grodziskiego z Borzęcina 
wpadła prosto pod koła samochodu i 
odniosła złamanie podstawy czaszki. 
Po przewiezieniu do szpitala Nowa- 
kówna zmarła. Brat Nowakówny nie 
odniósł szwanku, 


Ukarany oszust 


Łódź, 24, 5. — W lutym rb, firma 
bracia Mędrzeccy w Warszawie — fa- 
bryka makaronu — powiadomiła pro- 
kuraturę, że przedstawiciel jej w Ło- 
dzi Lewek Pragą przywłaszczył sobie 
21.700 zł, dając na pokrycie fałszywe 
weksle wystawione przez pracownika 
Schoenfelda. W toku dochodzeń usta- 
lono, że Praga w ten sposób przywła- 
szczył sobie konserwy rybne w ilości 
30.000 a. z firmy Knorr 8.000. 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Lew- 
ka Pragę na 2 lata więzienia a Schoen- 
felda na 1 rok, 


Podwyższono zasiłki 
rodzinom wojskowych 


Łódź, 24. 5. — Zasiłki dla rodzin woj- 
skowych zostały obecnie podwyższone o 20 
gr dziennie. Osoba samotna (żona) w Ło- 
dzi, jaka mieścio liczącym ponad 50 tys. 
mieszkańców, otrzymuje 140 zł dziennie, 
dla każdego (lnlszego członka rodziny 20 
groszy dziennie. 


sta- 
niż- 


Umowa monterów 


Łódź, 24 5, — Podpisana zostala 
vmowa dla monterów hydraulików. 


Jak donosimy na innym miejscu, Kola 

Stronnictwa Narodowego im. Romana 

Dmowskiego urządziło akademię ku czei 

Królowej Korony Polskiej, Na zijęciu 

wykonawcy akademii z ks. prefektem 
Bryńskim 


Numer 120 ~ 


ORĘDOWNIK, piątek, dnia 26 maja 1939 


Strona 7 


NA MARGINESIE 


Z p. Gersdorffem nikt 
nie współpracuje 


Jak się dowiadujemy, 
rzyszenia 


Stowa- 
Polskich Kupców i Przemy- 
słowców Chrześcijan (ul. Piotrkowska 
nr 113) p. Fiedler i wiceprezes p. Roszak 
nie współpracują z wydanym przez p. 
Gersdorffa czasopismem „Tygodnik Han- 
dlowy Rozwój“, Również nie ma nie 
wspólnego z tym pismem Stow. Kupców 
i Przemysłowców Polskich (Piotrkowska 
nr 211). 

Jak się więc okazuje, p. Gersdorff 
wlaściwie nie reprezentuje żadnego sto- 
warzyszenia kupieckiego. Jego tygodnik 
jest prywatną imprezą. 


TT TW 


Odczyt red. Giertycha 

Łódź, 24. 5. — W dniu 26 maja w Sali 
Domu Katolickiego przy ul. Gdańskiej 11 
o godz. 20 red. Jędr Giertych, znany 
publicysta narodow autor książki o 
Prusach Wschod. pt. „Za północnym 
kordonem*", wy! odczyt na temat: 
„Sytuacja Polaków w Gdańsku i Niem- 
czech“, 

Bilety w cenie od 50 gr do 3 zł są do 
nabycia w administracji „Orędownika”, 
Piotrkowska M, w administracji »Naro- 
dowego Życia Gospodarczego”, Piotr- 
po 86, oraz w dniu odczytu przy 


Pomysłowy oszust 


Łódź, 24. 5, — 18-letni Ignacy Nie- 
wiadomy urządzał się w ten sposób, że 
zatrzymywał dzieci wracające ze szko- 
ły, za wynagrodzeniem 20 i 30 groszy 
polecał dzieciom odnieść list, na pod- 
stawie którego miały przynieść mu 
pieniądze. W zastaw jednak zatrzymy- 
wał ich płaszczyki i teczki i w ten spo- 
sób okradał dzieci. Sąd skazał go na 
rok więzienia. 


Zastrzelił żonę i siebie 


Łódź, 24. 5. — W mieszkaniu wla- 
snym przy ul. Lutomierskiej 13 popeł- 
nił samobójstwo, a uprzednio postrze- 
lił swą żonę 25-letni Tadeusz Ożu- 
chowski, zastępca kierownika dworca 
autobusowego przy ul. 


prezes 


e nieubłaganie zbliżającą się 

powziął zamiar samobójczy. 
Strzelił więc do żony, 19-letniej Ireny, 
raniąc ją w lewy bok, a sądząc, że już 
ją zabił celnym strzałem w usta po- 
zbawił się ia. Na odgłos strzałów 
przybyli sąsiedzi, a przybyły lekarz 
stwierdził zgon OQOżuchowskiego. Jego 
żona została w stanie beznadziejnym 
przewieziona do szpitala, 


Ogólnopolski zjazd 
prasy sportowej 


Łódź, 24. 5. — W dniach 26 i 27 
maja odbędzie się w Łodzi ogólnopol- 
ski zjazd prasy sportowej, który bę- 
dzie połączony z jubileuszem 10-lecia 
oddziału łódzkiego, 

Program zjazdu jest następujący: 
w piątek, dnia 26 bm, o godz, 11,30 na- 
stąpi otwarcie zjazdu, po czym odbę- 
dzie się uroczystość 10-lecia oddziału 
łódzkiego. O historii i powstaniu pra- 
sy sportowej w Łodzi mówić będzie 
. Kowalski, O godz. 14,30 odbędą 
się obrady Polskiego Związku Dzien- 
nikarzy Sportowych. Wieczorem zaś 
odbędzie się bankiet. 

W drugim dniu zjazdu uczestnicy 
zwiedzą Łódź i łódzkie zakłady prze- 
owe, po czym będą na meczu pił- 
skim Polska—Belgia, 


Pod ostrym kątem 


Bez Hartmana i Kempnera 
ani rusz... 


Łódź, 2, 5, Odbyło się zebranie 
łódzkiego okr. P. P. S, na którym 
dokonano wyboru władz rtyjnych, We- 
dług informacyj, jakie otrzymaliśmy, na 
owym zebraniu dochodziło do ostrych 
dyskusyj na temat taktyki władz partyj- 
h w sprawie aktualnej polityki, oraz 
kwestii żydowsk 

Dyskusja wręcz przybierała charakter 
burzliwy. Wszyscy nafon byli zgod- 
ni co do stosunku do Stronnictwa Naro- 
dowego, które marksiści uważają za Swe- 
go nie dnanego wrogi 


z że będą wal- 
którzy są jakoby 
sprzymierzeńcami faszyzmu, Trudno 
przekonywać marksistów, że nacjonalizm 
polski jest najstarszy w Świecie i że po- 
siada najbardziej ściśle skonkretyzowaną 


doktrynę, bo oni nie potrafią (ak pro- 
stych rzeczy zrozumieć, 
Do władz partyjnych w wyniku no- 


wych wyborów weszło kilku Żydów, mię- 
dzy innymi adw, Kazimierz Hartman i 
adw, Kempner, (c-g) 


PROCES MIĘDZYNARODOWYCH ZŁODZIEI BRYLANTÓW 


Oskarżeni w Łodzi o kradzież w Wiedniu 


Ogloszenie wyroku w głośnym procesie małżonków Nawrockich 


Łódź, 24. 5. — Przed kilku dniami 
donosiliśmy 0 procesie małżonków 
Nawrockich, oskarżonych o kradzież 
brylantów, którzy zakupili dom i osie- 
dlili się w Łodzi. 

W sprawie tej ogłoszony został 
wczoraj wyrok, W związku z tym przy- 
pominamy przebieg wypadków. 

W styczniu 1938 r. policja wiedeń- 
ska powiadomiła. centralę służby śled- 
czej w Warszawie, że międzynarodowi 
złodzieje 38-letni Zygmunt i 40-letnia 
Stanisława małż, Nawroccy w skla- 
dzie jubilera Ambrożego Moryca w 
Wiedniu skradli portfel, zawier 7 


380 brylantów oraz 2 perty, łącznej 
wartości 80.000 szylingów. 

W toku badań Moryc rozpoznał Na- 
wrockich, ponadto inny mieszkaniec 
Wiednia Jernick, u którego Nawroccy 
czasowo zamieszkiwali, wskazał, że to 
oni właśnie 24 stycznia 1938 r. po do- 
konaniu kradzieży wyjechali niezwło- 
cznie do Szwajcarii, posiadając sfał- 
szowane paszporty zagraniczne, 

W toku dochodzenia ustalono, że 
Nawroccy spieniężyli skradzione bry- 
lanty, nabyli w Łodzi przy ul, Rzgow- 
skiej 68 dom mieszkalny za 41.000 zł, 
jednak w obawie przed władzami dom 
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Akcja przeciw Niemcom 


Oczyścić zakłady Scheiblera i Grolunana z elementu obcego 
Uprzywilejowane gimnazjum niemieckie 


oddziału 
Zakładów 
Żą- 


Łódź, 24. 5. Robotnicy 
Nowej Tkalni Zjednoczonych 
Scheiblera i Grohmana wystąpili 2 
daniem usunięcia z pracy wsz 
wątpliwych Polaków i to zarówno robot- 
ników, pracowników biurowych, jako też 
osób na kierowniczych 
sprawie tej zi 
Wojtkowskiego odpowi 
którym robotnicy 
cze stanowiska zajmują N 
watele innych rodowości, że nawot 
wożny u dyr. Wojtkowskiego jest też 
Niemcem (Eräman) oraz że Zjednoczone 
Zakłady pozostające pod zarządem Banku 
Gospodarstwa Krajowego powinny być 


wniosek w 
że kierowni- 
mey luh oby- 


a 


całkowicie oczyszczone z elementu obce- 
go, a często Wrogiego dla Państwa. 


b 


Elektrownia łódzka przedsiębiorstwa 
koncesjonowane i najbardziej rentowne w 
Łodzi wypłaca wyższym urzędnikom do- 
datki na kształ dzieci w szkołach 


średnich. Płaci się za szkołę również tym, 
którzy posyłają swe dzieci do gimna- 
zjum niemieckiego. Sprawą zaintereso- 


wało się kolo niepodległościowców pra- 
cowników elektrowni, którzy domagają 
się zaniechania wypłat należności szkol- 
nych na rzecz gimnazjum podtrzymujące- 
go niemczyznę. 


Wznowienie procesu o zabójstwo 


Ma się odbyć rewizja procesu Piotra Jagielskiego, skazane- 
go 8 lat temu na 12 lat więzienia za zamordowanie żony 


Łódź, 24. 5. — Jeszcze w 1931 roku 
Piotr Jagielski wyrokiem Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi skazany został na 12 
lat więzienia za zabójstwo swej żony, 
którą był utopił w kolonii Bruss. Wy- 
ròk skazujący wydano na podstawie 
zeznań 8-letniego syna Jagielskiego, 


który słyszał, jak matka prosiła, aby 
darował jej życie. Obecnie na skutek 
stałego odwoływania się Jagielskiego, 
przebywającego od 8 lat w więzieniu, 
Sąd wyznaczył mu obrońcę z urzędu. 
Ma się odbyć rewizja procesu, gdyż 
Jagielski twierdzi, iż jest niewinny. 


Straszliwe żniwo burzy z piorunami 


Olbrzymie straty skutkiem gradobicia — T 


rzy osoby śmier= 


telnie porażone piorunem 


Łódź, 24. 5. — Nad miejscowościa- 
mi Malużyn i Żytno przeciągnęła bu- 
rza z piorunami i gradem, wyrządza- 
jąc olbrzymie straty w  zasiewach. 
Grad zniszczył od 30 do 60 pet zasie- 
wów, W Borzykowie, Polichnie, Jacho- 
wie, Pęgowie straty wnoszą 60 tys. zł. 
W zagrodzie Jana Kloca piorun ude- 
w stodołę, gdzie zabił klacz ze ź 
bięciem, oraz wzniecił pożar, od które- 
go spaliła się obora, stodoła, kilka 
świń, 70 sztuk drobiu. Straty wynoszą 
4 tys. zł. 

W kolonii Rejtan piorun uderzył w 


dom Strzelczyka i zabił właściciela, 
stojącego na progu. 

W kolonii Bugaje zerwał się drut 
antenowy i zawisł na przebiegających 
nad polem przewodach elektrycznych 
wysokiego napięcia. Pasąca krowy 17- 
letnia Zofia Królikiewicz, chciała drut 
ten ściągnąć, lecz rażona prądem pa- 
dła trupem na miejscu, Va pomoc 
gł jej ojciec Jan i 27-letni brat 
i upadł i wskutek tego 
uniknął śmierci, brat jednak odrzuca- 
jąc drut został również rażony prądem 
i zmarł. 


Jedwabnictwo i zielarstwo trzeba rozwinąć 


Refleksje po zj 


Od szeregu Jat Izba 


kierowników okręgowyc 
ve Organizacyj i Kólek Rolni 
na których są poruszane sprawy zwią: 
ne z podniesieniem kultury rolniczej, 

Ostatnio również odbyło się posiedze- 
nie przedtaawicieli wspomni. nych U 
nizacyj wraz z udziałem przedstawicieli 
organizacyj z powiatów nowo przyłączo- 


nych. 
Zjazd został zwołany, w celu prze- 
dyskutowania zagadnienia wzmożenia 


produkcji rolniczej w zależności od wa- 


eśdzie prezesów Kólek Rolniczych 


runków przyrodniczych i ekonomicznych 
w poszczególnych powiatach, 

W di s produkcji roślinnej zwrócono 
uwagę na konieczność intensyfikacji u- 
prawy takich roślin, jak rzepak, łubin 
słodki, wszelkich warzyw, ziemniaków 
itd. Zwrócono uwagę na konieczność za- 
oniri rolnictwa w nowoczesne na- 

jak siewniki itd, 
toang również ecjalny nacisk na 
a produkcji zwie- 
rzęgej, oraz na konieczność rozwoju jed- 
wabnictwa i zielarstwa- 


zapisano na nazwisko Anny Pilarskiej, 
siostry Nawrockiego. Sama Pilarska 
nie umiala wskazać, skąd zdobyła pie- 
niądze na kupno domu, Po ujęciu Na- 
wrockich w Warszawie dom obłożono 
sekwestrem sądowym. 

Na rozprawie Nawroccy do winy się 
nie przyznali, wskazując, że w tym 
czasie, kiedy kradzież była dokonana, 
znajdowali się już w Łodzi. 

Sąd Okręgowy ogłosił wyrok, w 
którym nie mogąc znaleźć dostatecz= 
nych dowodów, jakoby oskarżeni po- 
pełnili tę kradzież, wydał wyrok unie- 
winniający, 

Natomiast Sąd skazał Nawrockich 
za nielegalne przekroczenie pranicy za 
fałszywym paszportem, każdego po ro- 
ku aresztu i 2.000 zł grzywny z ewen- 
tualną zamianą na dalsze 6 miesięcy 
aresztu, Niezależnie od tego Nawroc- 
cy odpowiadać będą wkrótce za kra 
dzież, dokonaną w Czechosłowacji. 


a «w 


Rewizja w lokalu 
Niemców łódzkich 


Łódź, 24. 5, — Z polecenia władzy 
prokuratorskiej przeprowadzona Zo- 
stała rewizja w lokalu zarządu okręgo- 
wego Związku Ludowego Niemców 
przy ul. Piotrkowskiej 157. Władze za- 
kwestionowały szereg dokumentów. 
Dalsze dochodzenie prowadzone jest 
pod nadzorem urzędu prokuratorskie- 
go, a jego szczegółów na razie podawać 
nie możemy. Zaznaczyć należy, że Zw. 
Ludowy Niemców reprezentuje woju- 
jących Niemców na terenie Łodzi i o- 
kręgu. 


żydowska demonstracja 


Łódź, 24. 5. — Grupa syjonistów 
w związku z akcją protestacyjną prze- 
ciwko „Białej księdze“ Palestyny zor- 
ganizowała demonstrację przed konsu- 
latem brytyjskim w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 181. Policja zatrzymała 
15 inicjatorów demonstracji. 


Za obrazę narodu polskiego 


Łódź, 24.5. — Sąd Okręgowy ska- 
zał 19-letniego Milmanna za obrazę na- 
rodu polskiego na 6 miesięcy więzie- 
nia. 


Czy miasto zaciągnęło 
„pożyczkę? 


Od pewnego cza 
zĄą pertraktacje 
z jedną z tytucyj kredy- 
towych w_sprawie pożyczki 10 milionów 
złotych. kiacje te już są podobna 
dalók a i należy się liczyć w 
asie, ze sfinalizowaniem. 
miałaby być przeznaczo- 
zenie robót ii 
na budowę zakładów 
ach i Bałutach, oraz 
Potwier- 
kół miarodaj- 


Łódź. 
dobno wla 


na na prować 
przede wszystkim 
ąpielowych na 

na budowę gma 
dzenia tej wiadomości z 
nych nie otrzymaliśmy. 


kład 
dla przemysłu budowlanego 


Łódź, ©. 5. — W końcu kwietnia rb. 
komisja rozjemcza wydała orzeczenie nor- 
mujące pł dla robotników przemysłu 
budowlanego w okręgu łódzkim na bież 
rok. 

Obecnie związki zawodowe wystąpiły 
o upowszechnienie układu i w dniach naj- 
hliższych na mocy zarządzenia Min. Op. 
Spot. układ ma objąć powszechnie cały 
przemysł budowlany łódzki. (x) 


"EOCODOOCOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOJ 


11.30 Andycja ala poborow: 
czasu i he. 


Sygnal 

ycja poh- 
adomości gieldowe i od- 
* pogadanka 
Jodko- 


i gospodarcze. 
40 Koncert w wykonaniu Orkiestry Wojsi 
wej. 17,30 Recital organowy Feliksa Nowowii 
skiego (z Poznania). 18.25 Wiadomosci (SN 
lokalne. 20 
wieczorny, wiadomosci meteorologi 
mości sportowe, nasz program na 
Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny 
28.00 Ostatnie wiadomości dziennika ecran 
go. 
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Mistrzostwo Europy w koszykówce 


Polska — Estonia 40:36 — Polska — Francja 38136 


_ (sp) Kowno — We 
gim dniu zawodów 
w koszykówce mę 


ce w stosunku 38:: 
czyli bardzo dobrze, mimo, 
ność ostro dopingowała 


gwizdami starała się wyprowadzić Pola- 
ków z równowagi. Kosze dla Polski zdo- 


byli: Grzechowiak (9), 
Stok (18), Łój (1), Kasprzak 
W innych spotkaniach 
nała Węgry 58:2 
landią 6: 


3:13, a Litwa 


stwo nad Estonią w stosunku 
W śrądę Polska walczy z Litwą, 
nadto odbędą się następujące gry: Fin- 


w 
mistrzostwo Europy 
ej, Polska walczyła 
z Francją, NESS | spotkanie po wal- 
6 (20:15), 


Włochy wygrały z I 


torek w dru- 


Polacy wal- 
że publicz- 
Francuzów, a 


Po- 


cięskie spotkania. 


zcze bardziej 


landia — Łotwa, Estonia — Węgry, Fran- 
cja — Włochy. 
Włochy pokonały Węgry w stosunku 
39:21, a Litwa odniosła nieznaczne zwy- 
cięstwo nad Łotwą w stosunku 37:36. 


Polska — Estonia 40:36 


Polska ma więc za sobą dotąd 2 zwy- 
W poniedziałek po 


Śmigielski (6), | poładniu bowiem Polacy pokonali druż 
(8). nę Estonii, jakkolwiek po bardzo cięż- 
Łotwa poko- | kiej walce, ale niemniej zasłużenie. w 

n- | stosunku 40:36 (28:20), I tym razem pu- 
odniosła zwycię- | bliczność, zebrana w liczbie ok. 9000 osób 
14. dopingowała gwałtownie przeciwników, 


utrudniało grę Pola- 


jednak wyprowadzić z konceptu, 

Przed tym Francja, która uległa 
wtorek Polakom, rozgromiła w rekor 
wym stosunku 7: 
landii. 


Zawody treningowe 
repr. piłkarskiej Polski 


(sp) Łódź, — Dalszym etapem przy- 
ich na obozie kon- 
u Polska — Belgia, był 


gotowań piłkarzy po! 
dycyjnym do mi 


11 (45:9) drużynę Fin- 


Mikunda, Nyc i Dytkoz 
Cebula, Wilimowski i Wodarz. 
Grano ostrożnie, nie  wysilając 
zbytnio i unikano kontuzyj, 
„reprezentacyjnej“ 
pewne niedociągnięcia. Piec I 
niecelnie i centrował niedokładnie. 
na środku pomoc 
Niepewnie równi 
wej obronie, co dała s 
przyszło mu brać piłkę 0 
Dobrze jednak spisali się Wilimowski 


we 
do- 


ię zauważyć, 


ł dużo sprytu 


podbramkowych wyka: 


się 
W drużynie 
zauważyć można było 
strzelał 
Nyc 
grał zbyt defensywnie. 
czuł się Giemza na le- 
gdy 
na lewą nogę, 


Wodarz Zwłaszcza Wilimowski miał 
kilka pięknych agrań, W momentach 


Piec I, Piontek, 


mecz treningowy rozegrany we środę na : rae n aaa Jia: 
boisku ŁKS. Przeciwnikiem , reprezenta- | hopal sie także Sumara EKS) j 
i byla drużyna ŁKS. Pogoda nie dopi- Grano 2 razy po 30 min. Mimo, że po 
sata i spotkanie odbyło się podczas desz- | przerwie padla dużo więcej bramek, le- 
czu. Boisko było śliskie, poza tym jed- | hfej grano przed przerwą. Zwyciężyła 


nak w dobrym stanie, 


Reprezentacja 
Krzyk, (Mrugała) 


lagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedna słowo, 


i, w, z, a — każde stanowi 


1 słowo, Jedno ogło* 


zenie nie może przekraczać 10L słów, w tym 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy minimetr 30 groszy, 


wystąpiła w składzi 
Szczepaniak i Gemz. 


naturalnie reprezentacja w stosunku 8:2, 
kał 7 bramek, Piontek 


Wilimowski uz, I 
;| jedną. Sędziował p. Andrzejczak, 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n . 745, d 1790 
itd. = 1 słowo, 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godziny 10, w soboty i dni przedświą- 
toczne przyjmuje się do godz. 8.45. 


5 nagłówkowych. 


pT 
|| EKSTRAKT StOPOWY A 


Lepszy i wydajniejszy ! 
Pijcie rodzimą kawę 


„SIEW* 
Łódź, Gen. Zeligowskiego 22, 


N 10488 


om zrarih 
E L DOMY- PARCELE JJ] 


ścińcem 
ie kupię 


składem koloni 
większej wiosce, 
lub wydzierżawię zaraz. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 88736, 


AEE S T 
| € PIENIĄDZ | 


7.000, 
poszukuję T kip. 35.000 nierucho- 
mość prowincji, Oferty Orędow- 
nik, Poznań zd 8641. 


3000 
poszukuję I hipoteke, nierucho- 
mość wartości 40,000. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 88 648 


PEER an. 
| « OŻENEI | 


Kawaler 
88 lata. gotówka 10.000 poślubi 
panią interesem, Oferty Oredow- 
nik. Poznań zd 80 507 


Kawaler 
82, gotówki 8.000— poślubi panią 
składem. Oferty Oredownik 
Poznań. zà 86508 


Trzydziestotrzyletni 
14,000 wżeni sie nieruchomość — 
lub gotówkę. Oferty Orędown 
Poznań zd 86599 


| wicek 
SPRZEDAŻE | 
| act n: 


Sprzedam 
dobrze zaprowadzony sklad kape- 
luszy | bielizny damskiej w po- 
wiatowym mieście Województwa 
Łódzkiego z powodu przeniesie- 
nia meża. za cene 6,600 złotych. 
Zgłoszenia Oredownik. Poznań 
Ng 22426 


„Geres“ 


chleb żytri najadrowszy do na- 
bycia w każdym sklenie spożyw. 
Czym P 5106-54161 


Gdynia 
skład kolonialny sprzedam, Ofer: 
ty Kurier Poznański ade 83717-8 


Skład 
kolonialny, mieszkaniem „ sprze- 
dam. Środa. Wrzesińska. 20. 


obuwia dobrze prosperujący MA-|s 


iym mieście handlowym w ryn- 
ku od zaraz sprzedam, „ Oferty 
Orędownik, Poznań N 22 441, 


jówkowych) 


szy, Ogłoszenia skompkii 


„muzyka obiadowa w, 


„PAR“ Poznań, Al. Marci 


Natychmiast poszukujemy 


nastawiaczy automatów 


systemu Boeschler'a (części toczone). Wynagrodzenie 
według umowy. Oferty pod „20,112“ do Biura Ogłoszeń 


P 5226-2 


Meble 
stołowe. synialki, gabinety, tap- 
czany, fotele, otomany, leżaki. 


stoly okragle po cenach żniżo- 
rych poleca Z. Kaliński, Łódź, 
awrot 87. N22182 


A A 
E 11. KUPNA p. 


Restaurację 
z wyszynkiem kupię wydzierża- 
wię rachunek. K Oferty 
Oredownik. P 6 


wal żelazny 
26—32, centym 

i, St, Roszak. St 
zkówo Jankowo Dolne. pi 
iniezno, N 21 63 


E: SZUKA POSADY 


Ogloszenia do 8U slów dis poszu- 

ujących posady w tej rubryce 

obliczamy po jednaj trzeciej cenie 
drobnych 


Słangret 
masztalarz podoficer kawalerzy- 
sta, dobry hodowca remontów 
dobre świadectwa. szuka odpo- 
wiedniej posady. Zgłoszenia. do 
Orędowrika, Poznań zd 85 636. 


wiatraka 
ae Ba) 


dziury 


w 
JJ 


Fryzjer 
damsko - meski potrzebny. Gdy- 
nia, Oksywska_ 18, frynier. 

N 21 806 


Niania 


SKUTKI TRWAŁE 


gykwalitikowana. potrzebę „od = 
kowski! 5 czerwcą do 15 lipca, losze- 
a e 11. nia że świadectwami Orędownik pY PY Rj 
= A. foo "ZDROWE Ý" BIAŁE ANR 
Fryzi Pomocnik "y g 
ryzjer piekarsko-cukierniezy potrzebny. > P 
trwała ad" manicure  póc | Odoięami Swiadicty „axentura R. Barcikowski S. A. Poznań 
olazkowej wolny, Agentura Orę.| Oredownika Leszno. Kar: M 
downika Ohodzięż, N 21038 Mloda panienka Dziewczyna 
Ego Fryzjerka jako elewka w kawiarni i do po: [starsza religijna „na, SARA 
; mocy pey butocio, Specjalność | wszystkiego. Żgłoszonia 
"JF = ez jaki dobra aila odi zaraz np etale. = pieczenie ciast i tortów, Rówrież |nik, Poznań sd 88028. 
k 2373 )fe! vi PORE" A pona $ sprytny 2 
Paa u 7 O OWAK am Zdonoweka di E chłopiec Odbiorców 
- do wszystkiego potrzebny. Ko-|nn owoce nasiona czosnek cebulę 
Kołodziej Samodzielny meon wykaz z pbywatelstwem, itp. poszukuje. Zgłoszenia pok 
lat 31 poszukuje jnkiej-| pomocnik żelazkowa trwała, wo-| Pawilon Żeglugi el, niem zapotrzebowania agencja 
i 'eren- ZETW. e Zdu- d 88 898 Orędownika, N 22 440 
jw Soro rerea | nomsko 8 0 o naa B Z 
Poznań zd 8870. Uczeń 


Szofer 
monter, 9 lat praktyki na różnych 


typach samochodó 
posady zaraz. Mi 
jetna. DSO 


poszukuje 


ka nik. Poznań 


piekarski potrzebny zaraz Józef 
Herkt. Środa plac Zamkowy 8. 
zd 88 342 


Fryzjerski 
pomocnik młodszy. dobrą sila po- 


trzobn zaraz, Śobieralski Jano-| 16515 


OGÓLNOPOLSKIE 


Piątek, 26 maja 


6.30 aud, poranne; 8.10 ciągnie 
nie miliona. Tr. z Dyrekcji Pol- 
skiego Monopolu Lotoryjnegn: — 
11,00 nadycja dla szkól: „Kazi- 
mierz Tetmajer" — audyc 
no-muz: 

11.25 mu: 

dycja dla poborówyci 5 
gnal czasu; 12.08 audycja po- 
łudniowa: 16,00 „Zagadka bisto- 
ryczna” — audycja dla młodz 


15,25 poradnik sportowy 


ykon 


niu 
Rozgl. Wileńskiej pod dy 


0 
Wladyslawa Szezepañskiegi 
nik popołudniowy: 16. 
iasteczko żyje z mebli“ — re- 
Portaż z II Targów Meblarskich 
w Nowem (2 Torunia); 16.20 — 
rozmowa z chorymi ks. kapelana 
i Roknsa (ze, Lwowa); 
recital fortepianowy 
iej: 1740 „Echa nocy i 
17.20 pieśni amerykań: 
Olgi Łady (sopran) 
Wschodu 
jego Wschodu” 
akowa); 17. 


10.00. 
10 — 


dzi 


in: 


»Strażniey Dale 
— felieton (z K 


w. gospoda: 
domowej — odczyt; 18.05 
melodie na instrumentach 
wych (plyty): 18.30, Powsze 
"Teatr ni pI 60 


rob omedia Ro 


19.00 „Rozm 
ane“ — koncert 
(2 Katowic). W 


„ Rozgl, Katowickiej pod dyr 
osława Leszczyńskiego, Ślaski 
rtet Lui Leopold Jani 
i Zbieniew Lipenyúski — 
Zofii Bnlatów 1 


wy; 20.00 audycja d 
podnieść zdrowie 
danka dla gospodyń y 


20.16 dalszy ciag kom 
towic; udycje infor 
ne: Dz wiec 


Wiadomości meteorolow 


-|dię z 


Stan czynny 


2 . Kasa 


Bilans za rok obrachnkowy 1930 


Stan bierny 


Fan 1 siew a : 
4 katuja aruka posady. Fawulęz. | 4 WIEB. LOŻY ERIE s aW E A BUP 
gie karany. Wiadyelaw Kagprnyk Czeladnik 8, Dłużnicy „ 6-4 49.568 » 
FETOSZEWO: ROWL63T i zglosić. — 4 Oświetlenie elektryczne „ > 
A CET) 1— | 5. Ruchomości . BAT 
27.WOLNE MIEJSCA JJ amm 2 454.940, — | 6: Nieruchomości sa. 4 « + 
OWY ETR WO Fryzjer (ka) 7. Hipoteki a « « 5 « s ta» 147.543,87 
Kowala dzielni ną Želazkową wodną g 8. Udziały . « « « a « 4 » v 50.500,— 
rzyśmie _ Majętność Drawski |irzebni. Jan Wytykowcki, Go- 9. Udziały niepódjęte . lą 13.05469 
A LOSW nA EBRO BM WEZ 3 10. Rezerwa na amortyzację . .| 5475750 
z 11. Fundusze; zasobowy 103.832,47 
rs rez. 3p. — 36:465,82 
> budowl, 21.096,51 
" reperac. 12.876,61 
> delcredere 60.034,04 | 234.305,45 
tawa PHR N A Janina pi ro w historii ROSE A 12. Nieodebrana dywidenda , » 294,20 
czygłówna — an, Kazimierz | włoskiej — reportaż muzyczny; i = 
otowaki — baryton, Michal 20:00, lokalne wiadomoś 18. Oszczędności . . «as» 1.8252 
Zabejda-Sumieki — teno; we; 20,06 lektura sporto 14. Sumy przechodnie « « s « . — 68 
„Nowe nowi W, mioni a ksinók yk: pi 15, Nadwyżka „_:. « 6 s 3 4 3.801,30. 
Szie zelskiezo (z|skiewo pt, „Dysk olimpijski”; — 
Wilna miniatury kwarte-| 2255 lokalne informacje. 506.082,89 l 506.082,89 
towe w wyk. wartetu Sm, 
AR č f Łódź — 5.30 aud. poranne; 11.25 
ve; asni K o) k: o + 
Zu. „Dino o śl E zjawi: W 6 muzyka Z roku 1957 przeszła 128 członków. W ciągu roku 1938 
skach duchowych” — fragment z wiatdo przybył 1 — ubyło 5 członków. Na rok 1939 przechodzię 
OBA RE A gia” w 124 uztonków. 
ostatnie wiadomości dziennika z asuda ra 


rnego: 28,05 


wiadomości z| a 
u francuskim. 


— 10.00 ko 
2! 


s muzyka 
na cztery ręce. Wy) 
mund Labiatowski i 
18410 fragmenty o 


go CO 
50 wiadomości z Pomo- 


onegrt solistów 


fortep 
konawcy; 
m Dyląp. 


perowe płyty: 


18,25 wiadomości sportowe z Po- 


$ 20.00 rozmio 


utowice — 5.30 
11, 
pogadanie 

cert życzeń 
14.56 
i gielda; 17.50 
wy, prowadził p 
15.00 


aktual 
14,50 


Sa 


połów 
yka polsk: 


alwagi n 
roln 


kraków — 6.57 
pi 
s, 


ezasi 


22.56 kom 


00 


è z filmów 
Disneya w wyk. 
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Altred 1 Hut poczęli się niecierpli- 
wić. Dolores spoglądała spokojnie 
przed siebie, myśląc o dziecku. 

— Zadziwiająca bezmyślność 
mruknął Alfred. — Obchodzą się z na- 
mi, jak z pierwszymi lepszymi par- 
weniuszami. Jeżeli to dłużej potrwa, 
zrobię zażalenie do dyrekcji. 

Upłynęło jeszcze z dziesięć minut, 
gdy urzędnik zawołał: 

— Panie baronie Gross, proszę! 

— Nareszcie — odezwał się baron, 
podchodząc z Hutem i Dolores do 
bariery. 

W kilku słowach poinformował u- 
rzędnika o co chodzi. 

— Sprawa jest bardzo ważna, nie 
można jej tutaj załatwić. Proszę pań- 
stwa dalej — dodał, otwierając barie- 
rę i wpuszczając ich do położonego 
obok pokoju. ? 

— Proszę pana barona, by zechciał 
mi jeszcze raz powiedzieć o celu swe- 
go przybycia rzekł, podając 


krzesła. — Jesteśmy teraz sami i mogę 
poświęcić państwu dosyć czasu. 

Baron uczynił jego życzeniu za- 
dość. 

— Ten pan — rzekł młody człowiek, 
wskazując na Huta jest zapewne 
krewnym pana. 

— Tak — skłonił się Hut. — Jestem 
teściem barona. 

— Dziękuję — rzekł urzędnik bio- 
rąc ze stołu formularz, który wypeł- 
nit. 

— Pani baronowa zechce ten do- 
kument przeczytać i podpisać — rzekł 
skończywszy. 

Dolores wstała i chwyciwszy po- 
dane pióro, chciała podpisać. 


— Stój! — ozwał się nagle jakiś 
donośny głos za nimi. > 
Alfred i Hut spojrzeli przerażeni, 


ujrzawszy we drzwiach sąsiedniego 
pokoju doktora Holnisa, 
Dolores z okrzykiem radości rzu- 


im ciła się w objęcia str"ego przyjaciela. 


PRZYJACIEL W POTRZEBIE 


Od chwili tajemniczego zniknięcia 
Dolores, znajdował się dr Holnis w 
ciągłym o nią niepokoju, zwłaszcza, 
że nie dawała o sobie znaku życia. 

Coś nadzwyczajnego widocznie 
przyczyniło się do jej milczenia. 

Coraz większy ogarniał go niepo- 
kój. Postanowił więc jeszcze raz udać 
się do radcy Biirknera, który widział 
ją w ostatnim czasie i może wie coś o 
jej postanowieniach na przyszłość. 

Radca, znając starego lekarza, 
zdziwił się dowiedziawszy się o co mu 
chodzi. 

— Nie mogę niestety nic panu po- 
wiedzieć o pobycie baronowej. Wyjazd 
jej zdziwił i mnie, nie mi bowiem o 
swym zamiarze nie mówiła, Udałem 
się do niej w sprawie spadku i do- 
wiedziałem się, że wyjechała nie- 
wiadomo dokąd. 

— To dziwne rzekł lekarz. — 
Mnie zaś zadziwia to tym bardziej. że 
będąc bardzo bliskim baronowej, nie 
mam od niej po wyjeżdzie znaku ży- 
cia. 

— Nie znam baronowej bliżej 
odparł radca — sądzę jednak, że nie 
potrzebujesz się pan o nia obawiać. 
Prawdopodobnie wyjechała z córecz- 
ką do Londynu, gdzie ma, jak oboje z 
baronem mówili krewnych. 

Doktór spojrzał ze zdumieniem. 

— Co pan mówisz, panie radco! 
Baronowa była u pana z dzieckiem i 
baronem — zapytał spoglądając osłu- 
piałym wzrokiem. 

— Niezupełnie tak — odparł radca, 
nie mogąc wytłumaczyć sobie zdzi- 
wienia lekarza. Baronowa Gross 
była u mnie z mężem, dziecko zaś 
przyjechało później z Anglii, gdzie 
było u krewnych. Ale co panu jest, 
doktorze? zawołał nagle patrząc 
na zmienioną twarz Holnisa. 

— Panie radco — rzekł lekarz 
słowa pana wzbudziły we mnie strasz- 
ne podejrzenie. Baronowa Gross, nie 
mogła być u pana z mężem. 

— Ależ proszę pana, mówiłem sam 
= nimi i sam przeglądałem ich dowo- 

y! 

— A jednak powiadam panu 
rzekł Holnis, zrywając się z krzesła 
— że baronowa nie mogła być u pana 
z mężem, który jest jej śmiertelnym 
wrogiem. O dziecku tymczasem mo- 
wy być nie mogło, sądzi bowiem, że 
umarło! 

— Mylisz się pan, doktorze! — za- 
wołał radca, sądząc że ma do czynie- 
nia z wariatem. 

— Proszę, powiedz mi pan, 
poznałeś barona i baronową. 

— Owszem, baron przyszedł 
mnie. złożyć dowody w imieniu 
żony. chor w Anglii. 

— To pierwsze kłamstwo — przerwał 
lekarz. — Baronowa Gross nie była 
chora. Nie ma żadnych krewnych w 
Anglii. Nie miał od niej polecenia, 
gdyż nie żyje z nim od kilku miesię- 
cy. Proszę mów*pan dalej. 

— Oświadczyłem mu, że obecność 
żony jest konieczna. Pojechał więc do 
Anglii i przyszedł po kilkn dniach z 
żoną. 

— A dziecko? 

— O nim była tyko mową. Baro- 
nowa ubolewała, że zostawiła je w 
Anglii. Ponieważ jednak oświadczy- 
łem, że dziecko musi słanąć na sądzie, 


jak 


do 
swej 


W, 
m--->->--—<sźźąąąco << LLL LL NN 


pojechał baron znowu do Anglii i wi- 
docznie przywiózł je, kiedy wypłaco- 
no spadek, 

Lekarz pokiwał głową. 

— Jeszcze jedno pytanie, panie 
radco, Jak wyglądała baronowa, któ- 
ra była u pana? 

— Blondynka, o popielatych wło- 
sach, szarych oczach. zadartym nosku 
i drobnej, zgrabnej figurze. 

— Nie ulega zatem wątpliwości, że 
dałeś się pan oszukać. 

— Nie może być! 

— A ja powiadam, że oszukano 
pana. -Znam prawdziwą baronową 
Gross, jak własną córkę. Jest wysoka, 
ma złote, blond włosy, piwne oczy i 
zgrabny, długi nosek. 

— A baron? — spytał radca, jesz- 
cze nie wierząc, że dał się oszukać. 

— Jest najprzebieglejszym w świe- 
cie łotrem — zawałał gniewnie lekarz. 
— Naturalnie. nie mogłeś pan wis- 
dzieć, ale papiery żony znajdowały się 
w rękach barona, znalazł więc kogoś, 
kto rolę baronowej odegrał. 

— Należy więc natychmiast zawia- 
domić policję! — rzekł zaniepokojony 
radca. — szkoda, żeś pan prędzej do 
mnie nie przyszedł. 

— Powiedz pan raczej, że pana nie 
zastałem! odpowiedział doktór 
Holnis. — Nie radzę jednak zawia- 
damiać policji. Trzeba tylko iść do 
banku, by uratować jeszcze coś dla 
prawdziwej sukcesorki. Ale gdzie ona 
teraz jest? — zawołał łamiąc ręce, 

— Panie doktorze — rzekł radca po 
chwili. W kilka dni po bytności 
oszustów, była u mnie młoda kobieta, 
która przedstawiła się jako baronowa 
Gross. Wyglądała tak, jak ją pan opi- 
sywał 

— Tak to ona, to ona, — zawołał 
lekarz. — I coś jej pan powiedział? 

— Wziąłem ją za oszustkę i postą- 
piłem z nią stosownie do tego. 

— Coś pan zrobił? — zawołał le- 
karz. Kazałeś ją uwięzić? 

— Nie! — rzekł Biirkner. — Wzru- 
szyła mnie jej piękność i rozpacz. Ka- 
załem jej udać się do baronowej 
Gross, której adres podałem jej. 

Nastała chwila milczenia. 

— Panie radco rzekł Holnis 
wreszcie. Przypuszczam, że nie- 
szczęśliwa poszła za pana radą i u- 
dała się do oszustki, ona zaś znalazła 
sposób usunięcia oskarżycielki. 

— Na miłość boską, nie przypusz- 
czasz pan przecież... 

— Że dopuszczono się zbrodni 
przerwał lekarz ze smutkiem, — Na- 
myślmy się co teraz zrobić. Uważam 
chwilowo za szkodliwe zawiadamia- 
nie policji, zbrodniarze mogliby ukryć 
się. Proszę, idź pan do banku i do- 
wiedz się, ile jeszcze pozostało ze 
spadku. Ja zaś pójdę do domu i na- 
myślę się nad dalszymi krokami. 
Dzisiaj po południu przyjdę jeszcze 
do pana. 

Obaj panowie wyszli razem — je- 
den udał się do bankn, a drugi po- 
szedł do domu. 

Holnis wiedział teraz, dlaczego nie 
ma wiadomości od Dolores. Zmartwio- 
ny usiadł przy biurkn. 

Wejście służącej, która przyniosła 
list, wyrwało go z zamyślenia. Doktór 
otworzył go obojętnie. Zbladł jednak, 
przeczytawszy kilka wierszv 


Szanowny Kolego! 

W imieniu nieszczęśliwej, u- 
mieszczonej w naszym zakładzie 
dla obłąkanych, udaję się do Pana. 

Chora twierdzi, że jest baronową 

Gross, ojciec jej zaś uważa ją za 

oblłąkaną. — Ponieważ chora opo- 

więdziała mi swe smutne losy, 
przypuszczam, że jest zdrowa zu- 
pełnie. Baron umieścił ją w zakła- 
dzie w chwili, gdy wystąpiła wobec 
niego i oszustki, jako baronowa 

Gross. 4 

Tym bardziej wątpię o jej cho- 
robie, że list pisany przez nią do 

Pana, został przez dyrektora odda- 

ny ojcu. 3 

Chcąc zbadać orzeczenie chorej, 
piszę do Pana, abyś był łaskaw, je- 
żeli rzeczywiście zachodzi szelmo- 
stwo, uwolnić biedaczkę. 

Z poważaniem 
dr Bergen, asystent. 

W jednej chwili wyjaśniła się cała 
sprawa. 

Dr Holnis natychmiast udał się do 
radcy, który tylko co powrócił z ban- 
ku dowiedziawszy się, że tylko część 
spadku została podniesiona. 

Postanowili tedy, powstrzymać się 
z dalszymi krokami do powrotu Hol- 
nisa z podróży. 

Jeszcze tego samego dnia, wyje- 
chał stary lekarz do Ostendy, gdzie 
stanął nazajutrz. 

Ponieważ już było późno, na drugi 
dopiero dzień pojechał do zakładu 

Dyrektor Kerkhoefen zbladł gdy 
mu służący zaanonsował wizytę do- 
ktora. 

Nie mógł jednak nie przyjąć kole- 
gi. który niebawem wszedł do pokoju. 

— Panie kolego — rzekł Holnis po 
przywitaniu. Przychodzę dowie- 
dzieć się o pacjentkę, która dłuższy 
czas pozostaje w pańskim zakładzie. 
Froszę zaprowadzić mnie do barono- 
wej Gross! 

— Ach masz pan na myśli chorą, 
która uważa się za haronową Gross? 
— powiedział dyrektor. — Czy wolno 
zapytać, skąd pan wiesz. że ona tu 
przebywa? 

— Nie uważam za potrzebne odpo- 
wiadać!l — odparł, marszcząc brwi 
Holnis. 

— Jak pan chcesz — rzekł dyrek- 
tor kwaśno. — Domyślam się jednak, 
że zrobił to doktór Bergen, którego za 
niedbalstwo wydaliłem z zakładu, jest 
to jego zemsta! 

— Nie mnie to nie obchodzi! 


odpowiedział Holnis. — Żądam tylko, 
by zaprowadzono mnie do chorej, któ- 
ra według mego zdania jest zupelnie 
zdrowa. 


ie chcę panu ubliźać — z 
łał Holnis, przypuszczając że dyrek- 
tor klamie — lecz mam swoje powo- 
dy dla przypuszczenia, że informujesz 
mnie pan wie. O ile bowiem 
znam nędzników, którzy ją tutaj u- 
mieścili, nie leży to w ich interesi 

— Obrażasz mnie pan i właści 
powinienem go za drzwi wyprosić — 
rzekł gniewnie dyrektor. — Pozwalam 
jednak panu przeszukać zakład. A 
może wystarczy ten dziennik, z któ- 
rego przekonasz się pan, że chora wy- 
szła z zakładu, 

Zdjąt z półki grubą księgę i otwo- 
rzoną, położył przed Holnisem. 

— Czy wierzysz mi pan? — zapy- 
tal Aby rozproszyć wszelkie po- 
wątpiewania, dowiedz się pan od 
służby, że mówiłem prawdę. 

Zadzwonił i natychmiast ukazał się 
dozorca. 

— ŻZaprowadź tego pana do chorej, 
która uważa się za baronową Gross! 

Dozorca zmieszał się. 

— Dlaczego stoisz? 
cież, że pan czeka! 

— Czy pan dyrektor nie wie, że 
pani opuściła wczoraj zakład w to- 
warzystwie swego ojca? — powiedział 
wreszcie zakłopotany. 

Nie ulegało wątpliwości, że dyrek- 
tor mówił prawdę. 

— Wierzę koledze, rzekł stary 
lekarz po odejściu dozorcy. — Powiem 
panu jednak, że ta pani hyła zdrowa 
zupełnie i mogę poświadczyć, że jest 
istotnie baronową Gross, która padła 
ofiarą niegodziwości swego ojca i 
męża. 

Dyrektor wzruszył ramionami. 


Widzisz prze- 


— Byłem innego zdania. Nie mia- 
lem powodu do powątpiewania. Jeżeli 
tak jest jak pan mówi 


isz, sprawa wzię- 
ła już pomyślny obrót. Czym jeszcze 
mogę panu służyć? 

— Dziękuję — rzekł krótko Holnis, 
przekonany, że Kerkhoefen jest takim 
samym lotrem jak baron i Hut. 

Opuściwszy zakład, zamyślił się w 
jakim zamiarze Hut zabrał Dolores. 

Napróżno jednak łamał sobie gła- 
wę, nie mógł rozwiązać zagadki. 

Nie dowiedziawszy się o pobycie 
Alfreda w Ostendzie, powrócił do Ber- 
lina, 

Pomimo zmęczenia, udał się na- 
tychmiast do banku. Dyrektor zanie- 


pokoił się, dowiedziawszy się jak 
bank został i jeszcze może być oszu- 
kany. 

Zgodził się też chętnie na propo- 


zycję lekarza. 

— Nie wątpię, że baron ukaże się 
wkrótce w banku wraz ze swym god- 
nym teściem. Przede wszystkim na- 
leży dowiedzieć się w jakim celu 
przyszli, a potem donieść mi telefoni- 
cznie. Przyjdę zaraz i sprawdzę oszu- 
stwo. 

W kilka dni później wezwano do 
banku doktora, który z gorączkowym 


niepokojem udał się tam natych- 
miast. 

Nie przeczuwał, jaka go spotka 
niespodzianka! 


WALKA © PRAWO 


Alfred i Hut nieprędko ochłonęli z 
przerażenia, wywołanego niespodzie- 
wanym zjawieniem się doktora Hol- 
nisa. 

— Muszę zaprotestować energicznie 
— ozwał się groźnie Alfred, odzy- 
skawszy zimną krew aby nam w 
ten sposób przeszkadzano. Zrobię za- 
żalenie do dyrektora. 

— Owszem, panie baronie — rzekł 


dyrektor, wychodząc z drugiego po- 
koju. 
Doktor Holnis zajmował się dos 


tychczas tylko Dolores, która płacząc 
i śmiejąc się na przemian, wisiałą mu 
na szyi. 

"Teraz wydobył 
objęć, a zbliżywszy 
rzekł: 

— Daj pan spokój niepotrzebnemu 
oburzeniu i chodź ze mną na rozmo- 
wę do drugiego pokoju, Później bę- 
dziesz pan mógł przeciw memu po- 
stępowaniu protestować. 

Alfred wściekał się ze złości, 
nie śmiał się opierać, 

Po kilku minutach powrócił z do- 
ktorem  bledszy i pokorniejszy, niż 
poprzednio. 

— Tymczasem dziękuję panu jak 
najserdeczniej zwrócił się Holnis 
do dyrektora, — Po rozmowie z baro- 
nem postanowiłem nie zawiadamiać 
policji. Później powiadomię pana o 
dalszych moich postanowieniach, tym- 
czasem zaś oznajmiam, iż ta pani jest 
właśnie prawdziwą baronową Gross i 
że nie pozwala nikomu innemu pod- 
nosić majątku. A teraz, szanowny ba- 
ronie i czcigodny panie Hucie, pro- 
szę iść ze mną do mego mieszkania, 
gdzie się porachujemy. 

Jak zbrodniarz ze spuszczoną gło- 
wą, szedł Alfred za doktorem, prowa- 
dzącym Dolores pod rękę. 

Hut zaś postępował ze zuchwale 
podniesioną głową. 

Przybywszy do mieszkania, lekarz 
poprosił, aby usiedli. Jeden i drugi 
odmówili hardo. 

— Jak się panom podoba — rzekł 
lekarz. — Możemy rozmawiać stojąc, 
tym prędzej dojdziemy do celu. Roz- 
mowa z panami nie sprawia mi żad- 
nej przyjemności. 

— Nikt pana do niej nie zmusza! 
— rzekł Hut. 

— Tymczasem nie mamy jeszcze z 
panem nic do czynienia, panie Hucie! 
— przerwał doktor. — Proś pan Boga, 
abym się i w przyszłości panem nie 
zajmował. 

— Spodziewam się, że mnie nie za- 
bronisz pan mówić — odezwał się Al- 
fred szyderczo, — Przede wszystkim 
muszę ząuważyć, że uważam za zu- 
pełnie niestosowne rozmawiać z pa- 
nem o rzeczach, które go właśnie nic 
nie obchodzą. Kto' upoważnił pana do 
mieszania się do mnie i do mojej żo- 
ny. Protestuję przeciw temu w snosńb 
jak najbardziej stanowczy. 


(Ciag dalszy nastapi) 


się łagodnie z jej 
się do barona 


lecz 


Miasto Hova, stolica państwa korsarzy — Dachy pałaców i świątyń, pokryte złotem 
Zatopione miasto leży w głębokości 350 metrów ! 


jeszcze bardziej Saint Jacques (wyspa 
Saint Paul nie była zamieszkana) powo- 


Samotna wysepka skalista Saint-Paul 
stała się obecnie w Ameryce ośrodkiem 
ogólnego zainteresowania. 

Ze Saint-Paul udaje się w głąb 350 m 
pod powierzchnię morza ekspedycja nur- 
kowa finansowana przez Towarzystwo 0- 
krętowe Pellegrini w Saint-Denis, aby w 
ciągu maja dotrzeć do tajemnic podwod- 
rego osiedla wyspiarskiego Saint Jacques, 
zatopionego w roku 1834 wskutek wybu- 
chu podmorskiego wulkanu. Bazą opera- 
cyjną ekspedy: będzie parowiec „Suro- 
couf“ w zatoce Saint-Paul. 

Ekspedycja to niełatwa. 


Tam, gdzie dawniej rozpościerało się 
bogate miasto portowe 


Saint Jacques. vvnosi głębia 350 m. Przy 
sprzyjającym spokojnym morzu będzie 
można, zdaniem fachowych nurków, do- 
trzeć do słynnych, bogato wyposażonych 
w złote ozdoby świątyń i pałaców Hova, 
których szczyty można ujrzeć przy wyjąte 
kowo sprzyjających warunkach. 
yspa Saint Jacques leżała w odległo- 
ści 20 km na północny-wschód od Saint- 
Paul i w odległości 65 km na południowy 
zachód od Nowego Amsterdamu, grupy 
na Oceanie Indyjskim w połowie od- 
leptości miedzy Ałęka A Australią. 
Powierzchnia jej obejmowała 12 km 
kwadr. Należała podobnie jak wulkanicz- 
ne SBE Saint-Paul i Nowy Amsterdam 


do szczątków pogrążonego w oceanie tzw. 
„szóstego kontynentu“, 


nazywanego przez geografów „Lemuria”. 
Do tego samego kompleksu lądów nale- 


żały wyspy, które w zamierzchłej prz 
ści stanowiły pomost między Afryką a 
Australią pop Indie i uległy zniszcze- 


niu wskutek w 
kanów. 

Dzisiaj nie ulega wątpliwości, że staro- 
stne narody żeglarskie, jak np. Fenicja- 
nie, którzy dotarli aż do Indii, znali już 
te A Nowożytna ich historia rozpo- 
się dopiero z końcem 17-go stulecia. 
z Jacques Avery, który w roku 1086 
ię królem Madagaskaru, założył 
ie Saint Jacques i w Nowym Am- 
sterdamie 


huchów podwodnych wul- 


bazy operacyjne dla swoich wypraw 
łupieskich do Indii, 


skolonizował te ziemie rodzinami malaj- 
skimi i tam przechowywał łupy. 

Tak samo postępował awanturnik pro- 
wansalski Misson, który rządził Madagas- 
karem od roku 1705—1711. Z m upa- 
dło państwo korsarskie i mniej więcej od 
drugiego ówierćwiecza 18-go stulecia u- 
trzymywała się ludność tamtejszych wysp 


z połowu ryb, z handlu wymiennego i 
przygodnych wypraw rabunkowych. 


W roku 1828 założył Radama I wielkie 
państwo Hova 


200 mniemanych dzisiejszych krajowców 
na wyspie N. Amsterdamu, to właśnie po- 
tomkowie rodzin zbiegłych z państwa Ho- 
va. Mieszkańcom Nowego Amsterdamu, a 


Japończycy bombardują 
50-kilowymi kamieniami 


Podczas nalotu na miejscowość Wenchow w niebeżpieczeń- 
stwie była takie polska placówka misyjna 


W przeddzień nowego roku. który we- 
dle rachuby księżycowej tego roku przy- 
padł w Chinach na dzień 19 lutego, pol- 
ska placówka misyjna księży misjonarzy 
w Wenchow na południe od Szanghaju 
przechodziła godziny grozy i lęku. W są- 
siednim porcie Haimen Japończycy urzą- 
dzili desant Niebawem miała przyjść ko- 
lej na Wenchow. Miasto ogarnął strach. 

śród mieszkańców wybuchła panika, 
jelu uciekło w góry. Miasto pustoszeje. 
Na ulicach widać tylko tragarzy niosą- 
cych paki, kufry a nawet szafy do łódek, 
Które je miałv unieść daleko poza mury 
miasta. Ryksiarze ciągną swe wózki na- 
ładowane tym razem martwym towarem 
uchodźców. W mieście istnieje stan alar- 


mowy: władze radziły mieszkańcom opu- 
ścić miasto przed zbliżającym się niebe: 
pieczeństwem. Częste alarmy lotnicze ni 
pokoiły ludność, aż wreszcie nadleciały 
eskadry japońskie. Dwa naloty trwające 
po dwie godziny zrobiły swoje. Za pierw- 
szym nalotem całe miasto było celem 
bomb japońskich. Drugi nalot upatrzył 
sobie za cel budynki rządowe. Owocem 
obydwu raidów było trzydziestu i kilku 
zabitych i wielu rannych. Wskutek uszko- 
dzenia więzienia ogłoszono amnestię dla 
więźniów z „lekkimi“ sprawkami. Najcie- 
kawszym jest to, że prócz bomb spadały z 
przestworzy także kamienie 50-kilowe. 
Polska stacja misyjna na szczęście nie u- 
cierpiała od bombardowania miasta. 


ŚWIĘTO 
W ALECZNOŚCI 
W BUŁGARII 


Car Borys wila się 
z polskim attaché 
wojskowym ppłk. 
T. Wasilewskim, 
(Fot. Anna Zagórska) 


dziło się doskonale. Zebrali takie bogac- 
twa, że pałace i świątynie w Saint Jacques 


były pokryte złoconymi dachami, 


To pasmo powodzeń, przerwał w tra- 
giczny sposób wybuch podziemnego wul- 
kanu w roku 1834. Bazaltowa wyspa Saint 
Jacques zapadła się w morze, wraz z kwit- 
nącym miastem, z którego nie ocalał ani 
jeden mieszkaniec. Jak potężny był za- 
sięg katastrofy, świadczy o tym nienoto- 
wane od bardzo dawnych czasów wzburze- 
nie morza w odległości 2700 km przy brze- 
gach Madagaskaru i w odległości 300 km 
przy wybrzeżach Australii. 

Ekspedycja Tow. Okrętowego Pellegrini 
ma 


przede wszystkim cel naukowy. 


Członkowie obiecują sobie wspaniałe wy- 
niki badań podwodnych ruin tak pod 
względem etnograficznym, jak i historycz- 
nym. Cywilizacja państwa Hova jest sto- 
sunkowo mało znana, więc podjęte bada- 
nia rzucą na nią ciekawe światło. Być mo- 
że, że koszta ekspedycji pokryją wydobyte 
z dna morza skarby z zatopionego miasta 
Saint Jacques. 
Należy się jednak 


Uczyć ze znacznymi przeszkodami, 
Wprawdzie 350 m głębia jest osiągalna 
przy zastosowaniu nowoczesnej techniki 
nurkowej, ale muszą sprzyjać warunki at- 
mosteryczne. Cisza morska, wymagana 
dla powodzenia ekspedycji, jest jednak w 
tych okolicach zjawiskiem bardzo rzad- 
kim z powodu stałych zimnych prądów 
antarktycznych, których działanie dozna- 
je przerwy z końcem kwietnia i z począt- 
kiem maja, zaledwie na kilka tygodni. 

Nie bardzo daleko stamtąd na połu- 
dnie — rozpościera się już 


granica kry polarnej, zalegającej olbrzymi 

kontynent Antarktydy. 
Eksperymenty nurkowe będą rozprzestrze- 
nione na 12 km kwadr. powierzchni zato- 
pionej wyspy. Inicjatorzy ekspedycji Pel- 
legrini są bardzo dobrej myśli i nie wąt- 
pią w to, że osiągną cel wyznaczony. 


Palenie książek w Kłajpedzie 

W. tych dniach oddział niemieckiej 
policji politycznej (Gestapo) i grupa 
szturmowców hitlerowskich wtargnęli 
do biblioteki miejskiej w Kłajpedzie, 
skąd zabrali 1000 cennych dzieł, wśród 
których znajdowało się kilkadziesiąt 
egzemplarzy niezwykle wartościowych 
— i spalili je. 
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NASZA _NOWELKA 


Miłość artysty 


Artur chwycił za rękę Marię w chwili, 
gdy ubrana zamierzała wyjść. 

— Nie pójdziesz na spotkanie z nim! — 
zawołał. 

Usiłowała wyrwać rękę z żelaznego u- 
ścisku brata i mając oczy pełne łez odwra- 
cała głowę. 

— Proszę cię Arturze — opanuj się, co 
, żeby wobec siostry taki ton 


Usłyszała jego gorzki śmiech, 
— Proszę cię, daj sobie spokój z tym 
skrzypkiem. Od szeregu tygodni tylko o 
i sz. Nie kochasz go wcale, ale 
jego, fajemniczość i artyzm po- 
ie. — Proszę, powiedz mi szcze- 
est powód, że ciągle z nim prze- 


ała bezradna. Tak zdenerwo- 
wanego jeszcze nie widziała. Nie 
chciał tego zrozumieć, że oprócz niego 
chciała mieć na świecie jeszcze kogoś dru- 
miego. Od śmierci rodziców gospodarow 
ła w majątku z bratem, a on strzegł jej 
i h I 


inożną i dumną, więc jakżesz mogła my- 
śleć o miłości ku artyście? 
— Nie wiem — daj mi spokój — wy- 


Artura zmi 
otoczył ramieniem s 


— Ty wiesz, że ja chcę tylko twego do- 
Wiele plotek krąży o nim w stolicy. 
go radzaju ludzie są przyzwyczajeni do 
cinnych występów nie tylko na scenie 
— ale i w życiu prywatnym. Chcę cię 
chronić przed wielkim rozczarowaniem 
jeżeli on cię naprawdę kocha, to potrafi 
ciebie znale: 
Maria bezwiednie zdjęła. kapelusz, rę- 
kawiczki i zmęczona usiądła w fotelu. My- 
ślała na razie tylko o tym, że czeka, a ona 
nie przyjdzie, Może fałszywie zrozumie 


jej nieobecność. Może i Artur miał rację, 
było jedno wyjście, jeżeli myślał o ni 
poważnie. Musiał przyjść do jej domu i 
do brata. 

k 


Pałacyk, w którym znany artysta wy- 
poczywał po każdym wyczerpującym kon- 
cercie znajdował się niedaleko stolicy, w 
pieknej okolicy. Pięknie tam było jak w 
bajce. 

Artysta siedział przy kominku w głę- 
bokim zamyśleniu. Widział zniszczone 
swe nadzieje i czuł, że gdy Maria nie bę- 
dzie jego na zawsze — straszna rozpacz 
opanuje go na zawsze. 

Dlaczego spotkał go zawód, gdy po raz 
pierwszy całe swe zaufanie złożył w ręce 
kobiety? Czyż nie był przygotowany na 
to, aby z nią razem podbić świąt cały? 
Wszystkie swe powodzenia, majątek i sła- 
wę chciał złożyć u jej stóp. A ona lekko 
zakpiła z niego? 

Jutro musiał wyjechać. Nie zdecydował 
się na to, aby po prostu pojechać do niej 

ić się szczerze. Był sławnym — 
ale tylko artystą! Zresztą nigdy jeszcze 
nie gonił za żadną kobietą. Wiedział tylko 
jedno, że w pracy będzie miał odtąd wiel- 
kie trudności. 

Z rozgorączkowanymi oczami podniósł 
się i wyjął z pudła piękny instrument. Je- 
go delikatne, długie palce objęły szyję 
Skrzypiec i smutnie szarpnęły struny. Na 
dworzę rozszalała się burza i gdzieś pio- 
run uderzył w pobliskie drzewa. Dreszcz 
przebiegł jego ciało i z całą siłą rzucił 
skrzypce o ziemię. Leżały u jego nóg — 
połamane. 

* 


Palmy zmęczone upałem smutnie zwie- 
siły swe wachlarze ku ziemi. Ludzie cho- 
dzili po ulicach ospali i gnuśni. 

Colombo było zmęczone upałem: Obco- 
krajowiec odczuwał oszałamiającą symfo- 
nię Indyj, tego kraju przesyconego wonią 
tysiąca kwiatów i różnorodnością niezli- 
czonych religii, w których zamykała się 
wiecznie zagadkowa dusza Wschodu. I to 
parne popołudnie kończyło się, przeto tym 


głośniejszym stawał się nastrój wielkiego 
luksusowego hotelu. Na tarasach podawa- 
no kolację. Słychać było lekki szum wen- 
tylatorów i bieganinę chłopców, którzy 
zręcznie usługiwali gościom. Jakiś oficer 
w tropikalnym uniformie pochylił się do 
swego sąsiada i pytał: 

Nie wie pan, czy skrzypek Pelterson 
będzie grał dziś wieczór? 

— Sądzę że nie, bo jeszcze nikomu nie 
udało się namówić go do występu! 

Nikt nie wiedział, dlaczego Pelterson 
od pewnego czasu nie przyjmował żadnej 
propozycji i adsunął wszystkich impresa- 
riów. 

Na jednym z leżaków wypoczywał Pel- 
terson. Jego ciemno-brązowa sąsiadka py- 
tała go, dlaczego jest głuchy na wszelkie 

rośby. Lecz Pelterson nawet nie poruszył 
się i milczał uparcie. Wiedział, że dziś 
pyta o to Francuzka, a jutro Angielk: 

Pelterson wsłał po chwili, skinął 
wszystkim głową i skierował kroki ku 
schodom, prowadzącym do wnetrza hote- 
lu. Poczuł na sobie wzrok kobiety, przy 
której stał mężczyzna. 

Była to Maria z bratem. Prawie, że za- 
trzymał się ze zdziwienia, ale wnet opano- 
wał się i poszedł dalej. 

A więc teraz Maria będzie wiedziała, że 
się nią interesuje w dalszym ciągu, a gdy 
dowie się, że w ogóle nie grywa... 

Był wściekły na siebie. Nie pozwoli jej 
tryumtować. 

Chwycił słuchawkę telefonu i już dzwo- 
nił do dyrekcji hotelu i do impressaria. 
Naturalnie będzie grać dziś wieczór w sali 
hotelu i w najbliższych dniach rozpocznie 


f objazd artystyczny. 


Olbrzymia sala była rzę: 
ną i wypełnioną do ostatniego miejsca. 
Sensacja nie lada, Pelterson zdecydował 
się grać. Wszędzie błyszczało od złota i 
drogich kamieni, Po każdym numerze pu- 
bliczność szalała z entuzjazmu dla wiel- 
kiego skrzypka. Gra jego poruszała każdą 
duszę, zostawiała niezatarte wrażenie. 
Wywoływano jego nazwisko bez końca. 


Z uśmiechem patrzył na wzruszony tłum, 
ale oczy jego szukały tylko jednej twarzy 
i znalazły ją... 

Zmęczony wrócił do garderoby i zdzi- 
wił się mocno, że mimo jego zakazu, ktoś 
oczekiwał go. 

Brat Marii pozdrowił Peltersona. 

— Proszę mi wybaczyć najście, 
przychodzę w imieniu Marii! 

Pelterson położył spokojnie skrzypce, 
skłonił się i wskazał miejsce Arturowi. 

— Maria nie potrzebuje się usprawie- 
dliwiać, uczyniła podług swej woli — 
rzekł spokojnie. 

— Przyszedłem powiedzieć, że wyzwał: 
bym tego mężczyznę, który by odważył się 
igrać miłością Marii! 

— Komu to pan właściwie mówi? 

— Temu, który kocha moją siostrę! 

Pelterson wstał i chodził nerwowo po 
garderobie. 

— Dlaczegoż więc zostawiła mnie wów- 
czas bez odpowiedzi? 

— Gdyż Maria nie chciała być tylko e- 
pizodem w życiu artysty! 


ale 


arderoby. Artur 
został i czekał, ho wiedział, że on wrócić 
ekał długo, 

rozpromieniony i szczęśliwy. 

— Jutro wyjeżdżamy — rzekł wesoło, 
W najbliższych dniach ślub, a potem mój 
następny występ. Potem dalej w Paryżu, 
Londynie. Maria chce zobaczyć cały 
świat. 

Artur nie chciał już dalej pytać, Po 
długich tygodniach zmartwień i on mógł 
się nareszcie czuć szczęśliwym. 

— Jako towarzysz podró 
się wcale! — rze wesoło 
będziecie się czuli zmęczeni 
świecie, pamietajcie 
jatku, cichym 'i spokojnym. 

Podszedł do Peltersona: 

— Uczyń Marię s liwa proszę cię 
o to garąco — rzekł cicho. 

A _Polterson uścisnął serdecznie jego 
prawicę i spojrzał mu szczerze w oczy, 

— Będzie nią napewno, Arturze. 


nie nadaje 
lecz skora 
życiem w 
o moim mā- 


